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Opmia Poincarego.
Paryż (tel. wł.). Na wczorajszum postedze- j mniano o wojnie. Nad brzegiem jednakże 

■di u 1j. żołnierzy w ojny światowej wygłosił Renu jesteśmy zbyt bliscy siebie, aby nie 
Poincare mowę, w  której wywodził: „Nikt ; m ogło dojść do starcia. Ylzacyę culzyskaliś-
z nas nie żywi uczuć liienaw iści, nikt z nas j my i nikt jej nam nie odmierzę, zatem bę-
hie m a un pery a.listyc-z 11 ych planów, nikt z j dzienty i musimy czuwać1',
has nie żąda, aby wobec Niemiec nie zapo- i

W iedeń (tel. wł.). Z Genui donoszę* Pod
l a s  gdy w ciągu całej konferetncyi tak fa
szyści, jak i komuniści zachowywali zupeł- 
hy spokój, przyszło przedwczoraj do zabu 
*łeń w czasie, gdy delegacya sowiecka w y
dawała ucztę pożegnalną na cześć delegacyi 
Włoskiej. Kom uniści krzyczeli: „Niech żyje 
Republika sowietów!", faszyści natomiast: 
»Niech ż j ją  W łoch y !" Przyszłe do gwałto
wnej bojki, w której wiele osób poturbował 
ho. Cziczerinowi nic się nio stało, gdyż w 
horę potrafił oddalić się z zagrożonego m iej
sca.

D e i s f c i  s o w i t e * d a l e j  konferują
Genua. (PAT) W dniu dzteiejsz-itm w yjechały 

^ i l  wszystkie dolegaeye’« w j  jąłikii-m cieiŁegacyi 
h^syjskiej. z k.jrej w/jechała feswta rzeczoznaw- 
CLryv z Litu i nowenn na, czele, hozosiali jietszic'.e: 
"^czerin, Krasin. WorowSKi, którzy prowadzą 
'^czpgdłowe pertrakta-eye w sprawie /.awariego 
łóz v, tycziiiuU traktatu handlowego wkoskt.ro. 
*7jslnego. Reaultaty uitoenyeli rokowań maję. być

prowizorycznie, a wejść w życie do.
r'lc ô po koioferencyi haskiej.

I I I
WłoskiR B k A R a n k  dla Delegatów Rosyi.

Genua. (PAT). Około pozostałych tutaj człon
ków delegacji rosy jskiej koncentruje się imtem- 
zywny ruch kupców i przernyisio weów włoskich, 
ffllórzy mają na celu nawiązanie stosunków han
dlowych. to-dadane są liczno oferty. '

K a d n  i m  i o i i f w  rosyiikie. i
Genua (PAT). Zwracają uwagę intonsyw- 

ne zabiegi ekspertów handlowych bolszewi
ckich, mające na celu ustalenie stałej kom u 
nikacyi lotniczej między W łocham i a Po- 
syą. W  związku z tym projektem rząd so
wietów' nabył od fiiuny Ansaldo 100 aeropla
nów, z których większą cześć wysłano już 
do Odessy. Również do Odessy został zaan
gażowany uitot włoski Pata1 la w  charakte
rze instruktora lotniczego, którego zada
niem będzie zorganizowanie tam lotniska. 
W  sferach lotniczych w łoskich badane są 
projekty ustalenia stałej linii kom unikacyj
nej, — wysiano zaś do Odessy aparaty ma- . 
ją  wykonać piobne loty na dłuższe d/sta,n- I 
se. W krótce m a powstać spółka rzymska. I

maiące ma ceto zorganizowanie linii Rzym — 
Zadai—Belgrad—Bukareszt—Odessa. Dra
ga spółka zorganizuje połączenie lotnicze ma 
linii Brimdisi—Korfu—Ateny—Kanstamtyno 
poi—Konstanc.ya—Odessa.

Dygnitarze sowieccy przemycają  
sfałszowaną walutę.

Ryga (AW). W ypadki kom prom itacyi dy
gnitarzy sowieckich, przewożących z Rosyi 
iaiszywe waluty państw sąsiednich są co 
raz częstsze. W ostai nich dni a cii na dwor
cu ryskim zatrzymano jadącą dr? Berlina 
żonę Litwinowa, płarą.ca za bilet s.^Jftzowa- 
lirnu SOU-rublówkami łotewski.urn które 0- 
trzymała ona od sekretarza oosetotwa so
wieckiego w  Hewlu. Panią Lhw m ow  wy pu
szczono za poręczeniem towarzyszącego jej 
posła sowieckiego w Rydze, Jerer.jewa.

W iedeń (tel. wł.)- Z Genui donoszą. Dzien
niki tutejsze piszą, iz dzięki pośrednictwu 
Lloyda George‘a został między Jugosławią 
a W łocham i zawarty prowizoryczny układ,
którego najważniejsze postanowienia 
brzmią:

1) W łochy opuszczają w ciągu 10 dni po 
ostatccznem  podpisaniu układni. trzeci pas 
dalm atyński i Muski. 2; Miasto 2aia  otrzyma 
na 10- 15 kilom, długi pas neutralny dla 
w©lwej kom unikacyi graniezru 1 > Jugosła
wią. Odnośne paragrafy regulują również 
sprawę wodociągów, połączenia kolejowego 
Rjeki z resztą kontynent.

Celem wykonania układu z R ipeT o w spra 
wis Rjeki utworzoną zostaje k om isja  m ie
szana z 6 członków. Gdjtoy członkowie tej 
komisyi mie mogli doiśc do zgody, sprawa 
będzie poddana ped arbitraż prezydenta Re
publiki szwajcarskiej, ltóotty.

Min. Skirmunt 
we Wiedniu.

Wiedeń. (PAT). Minister spraw zagranicznych 
Skinnui i po przyjęciach w poselstwie polakiem
udał się wraz z posłem polskim Lasockim do 
prezydenta Anstryj Hainischa, z którym óc4vył 
dłuższą konfereucyę, a następnie oTwiadził mi
nistra spraw zagrań cznycli Kcnneia i kancle
rza Schohera. Omawiano sprawy pr.-z/isi njące w 
ziwiązku ze stosunkiem Auskryi io  Polski, w 
szczególności oprawę rozpoczęcia rokowań w 
rpiawie traktatu handlowego.

W południe oidtoyło się śniadBinie u a.uetryac- 
kiego ministra spraw zagr-anicznyvh Hcnneta, 
na które przybyli kanclerz tScliober, wicek.mc- 
lerz Brejsky, austoyacki liin.nińter handlu Gmen- 
berger oraz szereg przodst-uWicóaJi austryackicb 
władz. Ze strony potoku i obecny był lir. Łią-ocki 
i wyżsi urzędnicy poselstwa póksklęgn. Eonfe. 
reneya posłów polskich odbędzie się •teiłiaj przed 
południem.

Dziś popołudniu przyjj.d nskwstor ST: ir:u,unt 
kilku zaaraniczny-ch pnzcdeławicicli, * tiiię: .w  in
ny mi posła czcfclciog 1 orp.z cl ary,; •duń-
skiego. Członek an^.ryacliiogo zerhiundzcnia na
rodowego Mafnća wręezvl^mki'■*h'".vzi zrr.ro3ze- 
nie dla Polski na konferen.cyę mięńzyąarlmnen-
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ta r m , k tó ra  się od b ęd -le  7. k oń com  siąrprda w  
W  iedtiiu. W icoa crcm  (inl lic. L asocki ob iad  na 
k tórym  byli obacni : i-o*;, clśmt K ain iscii, kanclerz, 
S chobcr. min. spraw  zaęr. H ennct, a n adto b. 
m in. E iiinaki i T w ardow sk i.

Solidarnie Polski i rr-siei sntsnly
Wiedeń. (AW ). „Neues W iener Tagblatt* donosi 

z  Genui, iż rządy Polski, C zecboslow acyi, Jugo
sławii i Rumunii stwierdziły ofieyalnie, że na pod
stawie ząwarłyoh umów w Bukareszcie i Belgradzie 
postępują solidarnie i oświadczaią, iż sa zadow o
lone, że dzięki ich wspólnej pracy w Genui przy
czyniły się do utrzymania pokoju w Europie,

yiassryk nie zapraszał 
Skirmunta.

j W arszaw a . (Teł. w ł.) K ola  m iaroda jn e  o św la d - 
j cza ją , że zupełnie n ic  n ic w iedzą o tom , ja k ob y  

prezydent M assaryk  zaprosił m in. Sk irm unta  do 
P ragi.

Układ handlowy z  Włochami.
Warszawa. (Tel. w ł.) W  n a jb liższych  dn iach  

przystąp i w  Wanafcaw&a d clog a cy a  polsko-w  łoska  
d o  szczeg ó łow eg o  op ra  jow an ia  w a ru n k ów  uikła- 

3 d u  h a n d low ego , k tórego  w stępne p u n k ty  w  Go
lf nui zosta ły  p odp isan e przez P o lsk ę  i W łoch y .

przenośny, cl:.liczony na 8900 w idzów . B udynek 
m aże b y ć  amen mi. •• 1 r.. iu cn y  w cisyu
12  go.śKin. ;cs : pczytr..;', z c  i a .iaony w, w -z-:l.ki- 
u iząd z  Tiia iriic. nu; centralne ogrzew anie
KU. C ochrane zarr.i.m u w tym dosłow nie w ądiw  
w nym  teatrze d.ac naprzód  sze r .g  przc-istaw ieu 
w L ondynie, a później ob jęci:, ć raty  świat.

KOSZULA Z NICI 5HEERN7GK 1 ZŁOTYCH. 
Słoweńcy z Baraki posianow iii z powodu nndebo* 
dząecgo ślubu króla Jugoslnwii, Aeksnnilra z księż* 
mrzką rumuńską Maryą. w m ów ić starodawny o* 
by czaj, zachowany w ich ekriiey prxy i.ikirl; dn«l 
rżeniach, r. mianowicie oiiarr-wać królowi kr.-.nK 
ślubną utkano z n;ci srcbrm ch i złotych.
m m m m a m irm S B B K IM m E i ,/aC2Ł'*r-22BEieaB^

N a d e ^ a n e .
U0MU9S3H

W arszaw a (tel. wł.). Sprawa ratytikacyi 
um owy genewskiej w kwesty! G ćrnigą Ślą
ska wejdzie pod obrady sejm owe w bieżą
cym  tygodniu, albowiem m usi być załatwio
ną do niedzieli 27 b jn . W e wtorek odbędzie 
fidę posiedzenie kom isyi spraw zagranicz
nych, na którem  ta sprawa będzie om awia
na. Poszczególne referaty um owy objęli pp. 
Maryan Seyda (polityczne), Chądzyński (a- 
sekuracyjne i węglowe), p. W ładysław  Grab 
ski z Gniezna (kolejowe), Głąbiriski walu
towe), Stanisłayv Grabski (pocztowe). W eź
mie również udział w obradach przewodni
czący delegacyi polskiej, minister Olszow- 
skL

Nie jęsrt wykluczone, że jeżeli kom isya 
spraw zagranicznych skończy swe obrady w 
tej sprawie we wtorek, ratyiikacya um owy 
w eid7le na plenom już we środę. W  przeci
wnym  razie zwołane będzie specy alne po
siedzenie na p ią ^ k  lub na sobotę.

Uchwała Rady ministrów.
W arszawa (PAT). Na posiedzeniu w  dniu 

22 b. m. Rada m inistrów przyjęła projekt 
ustawy o rozciągnięciu na ziemie górnoślą
skie, przyłączone do Polski, kcnstytucyl 
Rzeczypospolitej, tudzież niektórych innych

ustąw, oraz o wprowadzeniu zmian w usta
wodawstwie, na tych ziemiach obow iązują
cemu Następnie Rada ministrów przyjęła 
projekt ustawy w przedm iocie amnestyi z 
powodu objęcia przypadających Polsce czę
ści Górnego śląska, tudzież uchwaliła roz
porządzenia w  przedm iocie przekazania m i
nisterstwu spraw wewnętrznych prawa do 
wydawania zarządzeń w zakresie obowiąz
ku posiadania faktur, przymusu uwidocz
niania notowań 1 ogłaszania cen, oraz obo
wiązku przedkładania cenników władzom  
adm inistracyjnym . Dalej uchwaliła rozpo
rządzenie w przedmiocie reorganizacyi 0- 
chrony granic wschodnich t załatwiła kilka 
w niosków  personalnych.

Uisowa s t ó l a s n a  w B e i i t
Berlin. (PAT). Pełnomocnik rządu niemieckie

go do rokowań poletko-ru endeckich w Genewie 
minister Schifer wygłosił w komisyi spraw za
granicznych sprawozdanie o przebiegu i wyniku 
rokowań z przedstawicielami rządu polskiego. 
Umowa zawarta z dełągucyą polską prawdopo
dobnie we czwartak immo święta rozpatrywaną 
będzie w komisyi spraw zagranicznych.

Z a s ih k  rz ą io w y  dla miast.
Warszawa. (Tel. wł.) Rząd opracował rozpo

rządzenie wykonawcze do uchwalonej przez 
Sejm ustawy o zasilenia funduszów miejskich.
Jest obecn ie  nadzieja , że finanse m iast zostaną 
przez m in. skarbu  od p ow ied n io  zasilone.

Nowy prsei rosyjSKi w w a rs z a w  ę,
W a rsza w a . (Tel. w ł.) Kr.:żą  pog łosk i, żie przed 

staw icie l R osy i sow ieck ie j p. kr-Zacnan, k ló ry  
obecnie spełn ia  ob ow ią zk i kom isarza  spraw  z a - ' 
g ra n iczn y ch , więcej da Warszawy n e wróci. 
P osłem  sow ócckim  m a  być nnianoi.any obecny  
ch a rg e  d ‘a ffa i” es C boleńsk i. j

mm  s? m m  Kii m W b.
Poznań. (P A T ). R ozpoczę ła  iu  sw e czyn n ości 

k o m is ja  w yzn aczon a  przez m in isterstw o spraw  
w ew n ętrzn ych  dila zbadan ia  za jść, k tóre się w y - I 
daruyty  w P oznan iu  dn. Lii hm . %v zw iązku  z od - ! 
b y w a ją cy m  się tam  w ów cza s  zjazdem  P. S. L, 
W sk ład  kom isy i w szedł U.l że nacaclniik w y 
działu bezpieczeństw u  puib liczn ego  d opar lamen
tu  V . m in isterstw a  spraw w ew nęlrzajych  w P o 
jmaniu p. Lenn O pieliński.

Z w y c i ę s t w  s a y a i is t u *  we Fn-ncyi.
Paryż. (P A T . Hawas). W y n ik i wyborów do Rad 

generalnych są n a stęp u ją ce :
Na ogólną, ilość m an d atów  1190, w ybran o  155 

k on serw atystów , 631 unn.arlww any eh repu blik a 
nów, 581 ra d y k a łów  1 ra d yk a łów  sccy a lis ty cz - 
nych, 90 s o c ja l is t ó w  z jed n oczon ych , d i socya li- 
stow. Urn a rk o 1 \ an.i republik  o d e  i komscirwaty- 
ści s tracili 35 m andatów , które zyskali radykał: 
Oraz różne partye sacya łis  tyczne wraz z komu. 
■datami.

Zgon b. kanclerza austr.
Wiedeń. (Tel. wi.) B, kanclerz auerryark, Mi. I 

óha’ Mayer, zm arł w Lincu na udar serca. \

0 zamsen na ii/liiihuwa.
Berlin (AW). Pisma donoszą, Iż wczoraj 

ukończono śledztwo w sprawie zamachu na 
Milukowa. Rozprawa odbędzie się z koń
cem tego m iesiąca przed tutejszym sądom
p r z y s ię g ły c h -_________________________
aa «  e iii iiiiiim idnM aM W iM S— — — g—
Z  b Z Ł K O K łŁ G O  SW  ATA.

(4 -) SREBRNE MONETY SOWIECKIE. Od l.go 
września 1921 roku wybija Rosy a sowiecka płonią* 
dzę srebrne. Pracuje nad tern jedyna rosyjska 
mennica w twierdzy pgropaw łow skiej w P;otro» 
grodzie. W ybito dotychczas monot srebrnych na 5 
milionów rubli. Są to moneiy na 10 15, 20 i 50 ko* 
piejek i sztuki l»rubloWe. Zawierają 90 proc. sre* 
kra i 10 proc. miedzi. Na pierwszy rzut oka przy* 
pominają one carskie monety srebrne. Popiero po 
biiższem wejrzeniu spostrzega się zamiast orla 
herb rządu sowieckiego, młot i sierp. Pieniędzy 
tych na ra ze  nie puszcza się w obieg, gdyż rząd 
zamierza wybić ich ilość j-nknaj większą.

EiURO PORAD MAŁŻEŃSKICH. W W iedniu o* 
twarto przy miejskim urzędzie zdrowia biuro po, 
rad małżeńskich. Naczelnikiem jego zostań'© Je* 
karz, który będzie bczplainio udzielał rady osoimm 
wstępującym w związki małżeńskie. Porady będą 
miały charakter doradczy, oględziny lekarsk'*? wy* 
kluczono. Idzie o to, aby osoby chore nie zawiera* 
ły małżeństw i nie dawały życia choiremu potom* 
sitwu. V\ Niemczech istnieje bardzo w ele nn.-tiogl* 
cznych instylucyj. Jcat to walka o poprawę rasy. U 
nas dotąd nic nie słychać o czemś podnbnem.

(4-) 54 LAT "n r *  Powszechnie
przyjęte jest mniemanie. Iż człowiek może tylko 
pewien ograniczony czas obywać się bez snu, nie 
ponosząc szkody na zdrowiu. Twi-trdzemiu temu 
zadaje kłam osobliwy fakt. i i  pewien Amerykanin, 
l^sletni W illiam  Warner, który niedawno zmarł w 
Pittshnrgii, m ając lat 28 brał 'udział w wojnie do* 
mowej amerykańskiej i od tego czasu, skutkiem 
wstrząsu nerwowego, postradał sen zupełnie. Noc 
no nocy spędzał na daremnem rabowaniu s'ę z 
bezsennością. W szelkie środki nasenne n.c nie po. 
magały. Mtmoto rioszył się doskonalem zdrowiem 
dopiero przed dwoma laty ośh p ł zunehlie i odtąd 
zaczął s :ę szybkim krokt-m  i-,, irpi-rri

'k) FAJW IT^UPTY yt- —  w  v -.y  -
Ś W IA T A . Anp.if lsćd p i r : o , . :- . ;ł «•• ■;
Cochrane za.in.“Mizą zhuidownć olbrzymi teatr

Pierwsza Polska

W y ch rw s n ia  fizyczr.ega

Mii
dla Pań, Panów i mło
dzieży szKOinej obojga 

płci
(tak w kompletach, jak i po

jedynczo)

przyjmuje wpisy na naukę szermierki na

florety 
szaliie 
szpaflj
ulica Sonerowska L. 14,

parter, o a  g o c ź . 6 — 8  wiecz,
(ł wyjątkiem niedziel i świąt).

S zk o t*  k s zta łc ić  b ę d z ie  ta k że  na z a 
w o d o w y c h  s z e rm ie rz y . 9S40

„CICHY KĄCIK''
otwarty

co wtersk, czwartek, sobota

R T
muzyki wojskowe, 6 p.a p. 
od oooz. 5 — 10 wieczór.

9840

WULKANIZACYJNY
i w y ru b ów  gu m ow ych

T *  *•
Wf»

tg . z ogr. ca p ,
p r z y  u l  c y  D U i ę i ^ i  L .  1 5

otwarty z c in ,e m  15 m a ja ,  za o p a 
trzony w na.nwm.sze urządzania 
t i hmczne na raw a i c d n w ia  
n a jb a r d z ie j  zn  s z c z o n e  o p o n y  i d ^ t k i  

sam octio ow e i rower ow e. u&27
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rosyjski ostrzega Papieża
przed „ściskaniem okrwawionej dłoni mordercy'1.

Ro z p a c z l i w y  i  w s t r z ą s a j ą c y  l i s t  m e r e ż k o w s k i ł g o  d o  p a p i e ż a  p i u -
SA X I.

(—) Ostałnip wiadomości o nawiązania 
Stosunków miądzy Ro«yą sowiecką a papio- 
^ m .  oraz wieści o zaiioorzonoin wysiania 
łi-isyon-arzy i Jezuitów do Kosy i, wywołały 

|ywv odrueji wśród emipracyj rosyjskiej. 
W jej imieniu zwrócił się obecnie do papio- 
/'k sławny jiisurz ros\ s-ki, Dymitr Mereżko- 
* sk l i wystosował doń li. i, w którym 

OSTRZEGA PAPIEŻA 
Nrzed nawiązaniem porozumienia z bolsze
wikami.

„Nie jestem jeden. — pisze- Moreżkowski 
^  wspomnianym lifcie- — Za mną krew 
Męczonych { rozstrzeliwanych, trupy gniją 
** bez ntrgrzebu, ograbione, zbezczeszczone 
świątynie obłęd matek, zjadających dzieci 
>Woje. 1 ze mną wszyscy, któizy jeszcze nie 
Zginęli, giną, lecz chow ają nadziejo na ra- 
Unak, ieżoli nie własny, to świata.

Z nimi razem wobec Boga żywego świad
czę: Ci którzy nazywaja siebie władzą resyj 
*ką. — nie w imieniu Rosyi mówią, 

LGARZAM I SĄ I ZBÓJAMI, 
a nie władzą rosyjską. Zmęczona ludy Eu
ropy pragną pokoi u i idą na oślep za oszu
stwem- 1 êcz niech pamiętają, że także ci 
Sami oszuści oszukali i naród rosyjski; kie- 
•y pow iadają: ..pokój!", — wszechzguhę go'-

Kapłani Kościoła Zachodniego na świę
tej ziemi włoskiej, ręką. która dotyka Bo
skiej Ofiary,
ŚCISKAJĄ OKRW AW IONĄ DŁOŃ MOR- 

DFRCY.
Czy wiedzą, co czynią?

Czy wiedzą, że w tym samym czasie w Ro- 
*yi rabują i burzą świątynie, rozstrzeliwują 
lud. który zbiera się dla obrony kościołów  i 
Pasterzy, te  zrabowane święte przedmioty 
przetapiane są na sztuki złota i wywożone 
*a granicę dla propagandy, że je jmaami w 
•lurcyi sprzedają?

Czy wiedzą kapłani ci, że rozm awiają i u- 
Iłada ją  się z gwałcicielam i świata, którzy 
^ładzę zdobywczy, znieważać będą i cudze 
kościoły, jak znieważali swoje?

Ojsize Święty! W  tej chwili, gdy losy się 
" a ż ą  nie tylko chrześcijan wschodu, locz i 
całe] chrześcijańskiej ludzkości, zwracamy 
się do Ciebie z wiarą, nadzieją,, miłością.

Połączenie K ościołów  było od dawna mo- 
tUitwą i westchnieniem proroczych umv- 
Słów, przewidujących katastrofę, która nu 
hias spa łła i światu całemu zagraża. Lecz 
Bołączenie jest w ielkim  czynem  m iłości i

ofiary dla obu Kościołów. A gdzie miłość, 
tam duch Boży. A gdzie duch Boży, tam wojj 
ność. Czy dzieła miłości można dokonać re 
kami ludzi, głoszących

RZEŹ POWSZECHNĄ,
wojnę domovv-ą. jako jedyną metodę akcyi 
społecznej? Czyi dzieła wolności można do
konać rękam i największych gwałcicieli ia 
kich znają dzieje ludzkości?

Niema- lepszego sposobu dla odepchnięcia, 
nie tylko Kościoła W schodniego, lecz całego 
narodu rosyjskiego od Kościoła Zachodnie
go, jak wzbudzić nienawiść do połączenia 
Kościołów, jako nowego narzędzia ucisku, 
nad porozumienie Stolicy Apostolskiej z naj 
zacieklejszymi wrogam i narodu rosyjskie
go. Jego katami i zabójcam i?

W szyscy my. którzy Kosyę kochamy, nie 
wątpimy, że
BLISKIM JEST DZIEŃ. KIEDY JARZMO

NIENAW ISTNE b ?D Ż IE  ZRZUCONE.

Lecz Rosya wyzwolona nigdy nie przeba
czy tym, którzy koezywaji * z jr j ro-.ro.-wei 
słabości, chcieli nałożyć na nią naju  rósze 
kajdany.

Nie, tego nlsjdy nie przebaczy Rosya ani 
w tern pokoleniu ani w przysrłyęes: J e /d i 
niewiarogodne się stanie, jeżeli br- Izie 'pod
pisany konkordat Stolicy Rzymsl £*j z mię
dzynarodową bandą opryszków/, która na
zywa się „rosyjską władzą sowiacką1'. to
ŚW IĘTA SPRAW A POŁĄCZENIA Kt?AOIO 

ŁGW NA W IEKI UPADNIE.
I nie tylko sumienne nasze, chrześcijan 

wschodu, l%cz sumienie całej chrzoś i piń
skiej ludzkości, wcześniej czy później, z o- 
burzeniem powstanie przeciw temu dziełu 
czarnemu, albowiem zaiste niema dzieła 
ciemniejszego, jak z Kościoła Bażogo uczy
nić.

NARZĘDZIE DUCHA CIEMNOŚCI.
Niech nie będzie! Niech władze sowieckie, 

które się dawno Boga wy -/.okły, uznają, w ła
dzę Bogu przeciwną, niech ię kłaniaj i Be- 
styi i m ówią. „Któż może oprzeć sio Lestyik1 
Uiamy, że Bug nie dopuści, aby się stała z 
rzeczy strasznych najstraszniejsza, aby Na
miestnik Chrystusuwy błogosław ł króle
stwo Antychrysta.

I

Co mówi nowa ustawa o państwowej służbie cywilnej?
v—) Nowa ustawa o pańsi w owej służbie cy- 

wfitoaj, która weszła w życie z d)n. 1 kv,iercn.ia br. 
w 116 artykule głosi:

„Na* przeciąg lat dwóch oh th-wili wejścia w 
życie ustaw y 0 służbie cywilnej zawiesza się po
stanowienia art. 33 tej ustawy, o ile chodzi o oso
by, piastujące stanowisko służbowe ad XII do IV 
stopnia służJjowego Lub zajmujące posady funk- 
cyoma ryuszów niższyeh“ .

Z artyk u łu  wymień,ioinego w ynika, że urzędm. 
cy etatowi me będą mogli korzystać w okresie 
dwuletnim metylko z praw. wyszczególnionych 
w nowej ustawie o służbie cywilnej lecz również 
z pr^w nabytych na podstaw ie  poprzedn io  ob o 
w iązu jących  przep isów  o  służbie p ań stw ow ej, 
pomjrrważ w  m yśl a-rt. 120 z  dn. 1 kw ietn ia  b. r. 
straciły moc ‘Obwiązującą dawne przep-sj.

45
SĄ TO PRZEW AŻNIE FU NKCYOMARYU SZE, ZAJMUJĄCY NIZSZE STANOWISKA-

MIRDZY NIMI 2 KASYERÓW BILETOWYCH.
(—) Ostatńi numer „Dziennika Urzędowe

go Minister- t.u a Kolei żelaznych" ogłasza 
nazwiska pracowników kolejowycih, zw ol

nionych ze służby za wykrocz->"f i służbowo 
lub przestępstwa natury ogólnej.

Ogółem zwolniono 45 pracowników. Po
śród zwolnionych przeważnie znajdują się 
osoby, zajm ujące niższe stanowi&Ka służbo
we, jak naprzykład ustawiacze, spinacze,

konduktorzy, woźni f  t. p. Oprócz wym ienio
nych zwolniono również 2 kasyarów K i t o 
w ych i 4 pom ocników.

Duza liczba zwolnionych pracowników 
kolejow ych świadczy, niestety, o t m  żc nie 
wszyscy pracownicy rozumu ją doniosłość 
znaczenia swych obowiązków służbowych 
dla państwa i obywateli,

Nowa placówka przemysłu 
artystycznego w Krakowie.
(1.) tak juz donosiliśmy otwarto w’*z<wh w biri* 

kowjo staran iem  Zakładów P r zem y s ł .  U. ii.
•ilndu.srtrji'4 wytwórnię witraży i znkiad oszkleń.
kq,kt ]K>vvslai).ai 'o ,  n o w e j  |il,Heov.kii p rzem y słu  ars 
^etycznego jest rz^-ejk naprawdę doniosłą. i jako 
taki* zasługuje na to, by zwrócono nań sjieryalną 
h’.\ agę.

Obecna cii wiła ]x>wojenna je®r dobą tworzenia 
hov.oj Polski. Powstałe do nowego życiu państwo 
budować musiuny od fundamentów. jcclnym •zaś 

Baj w ażniejszych w saki nich jest niezajirzeczenie 
hasz własny, rodzimy przemysł. Zan cdbanyt przed 
'v°jn:t. gnieciony celowo przez zaborców, musi on 
Ohocnio dźwigać- się w szyłikiem tempie, by,, nad? 
,f nić'* cza stracony ; odegrać należną w odbu* 
^°w ie pańsiwa rolę. 7, lego też ty taił 11 wsz.olka ini* 
^atyw-a prywatna zmierzająca do tworzenia no* 
■Och placówek przemysłowych winna i musi 
^Potykać się z uznaniem całego społeczeństwa.

s nanio to i p<>d'zarw nflleżn r-ię zaś lirzedewszyst* 
''e n ) tym in.kyt.uayom. które. że sic tok wyrazi? 
kly, powstały z niczego, j nie posia.łając żadnyeh 
shbw nryj, nie ksiy.y-tając dotąd z żadnej realnej 
Loinocy władz rządowych, rozwój s\\ój z.awdztę* 
ctz-ają jedynie inicyatywtp i nieugiętej przedsiębiorę 
•'Zośni kilku onerjrczraych jedno!?* 'k.

’ rdną z takich właśnie mstytucyi są Kraków? 
**rto Zakłady Przemysłowe „Indiistrja" (Ska z ogi 
“fti.j powstałe w r. 1919. Założycielami ich bylii 

^  Jnlian Trentler, K. Kłębkowski. J. Szaro i dr 
- Medweczky. Qffl isarncgo pow stań i.■ itnsiti uieyi 

,la czeli Zarządu slo : obecny nacz. dyrektor tir? 
inż. J. Trentler, śwhiin> ogpuwkaihi* i Pisamv< 

•wiec, człowiek niezmordowanej nracy, nic sła?

bMjcej nigdy energii. Prezesem Rady Nadz,. jest 
marsz. J. Jędrzejowie/, znany dz.ietaez na polu 
jirzitnysłu, w-iceprezesem prof. dr T. Lulek, wy* 
mtriy ekonomista. 1’orzatkowy kajutal firmy 40 0W 
kóron wziosł dziś; <Jo 5,000.000 mkp.

tżdrnzu w roku łftr.l zakłada ..Indusłrja' kilka 
zal iadow przemy--lou\eh: w 1920 r. nabywa Wy* 
twornię luster i zbfiem ię szkła przy Al. Mickie* 

j wicza, która priu-uje dziś w całej p lni. Z ogólne* 
go kiy z.j su jirzetnj sl. w J92I r. wycliodzj „Indu* 

i strja" głównie dzięki żelai/nej onorgii d] r. Trent? 
lera zwycięsko, a w lutym br. rozpoczyna praco 
organizacyjne dla stworzenlia „W ytw órni witraży 

! i  /akiadu uiszkkń’ o kapitale zakład ie,0M.0t0 
mkp. Hz:<aJując istotnie e amery-kańską szybko* 
ściy,, mierząc sił na zamiary, zwyciężając wszy* 

fistkie trudności, w chwili, gdy wiele stairych firm 
; przeniósł, likw idu je swe czynności, „Industrja" 

już 7 kwietnin br. rozpoczyna produkcję witroży 
we własnym, spocyalnic na ten cel urządzonym 
budynku jttzy ul. rtzeżniczci 112.

W ybranie tej właśnie gałęzi pizemy-stu dotąd w 
Pclfiee zaniedbanej było ixmiy sieni niezwykle 

! szczęśliwym. Poza witrażami pochodzącymi z lrmk.
; jmacowni p- żeleńskiej, sprowadzaliśmy dotąd 

witiaże z Kiemiye i z Czecli, bardzo nioartystyczne 
j tak w inwencyi jak w wykonaniu. Nowa wytwór, 

nia wypełni dotychczasową lukę w jirzemyślo ar* 
tysl. i bodzie mogła niołylko sprostać zapotrzebo*

J  wa.piom krajowym, lecz dostn?‘ćz*ać swych pro*
I duktów na eksport, głównie do Ameryki, 
i .luz kilka pierwszych wyrobów wytwórni świad*
' czy o jej wy pokroi poziomie artysty czuym. Prawda 
1 wych bo artystów trzeba by-ło. by stworzyć dzieła 

tak wspaniałe pod względem kom pozycyjnym  h  
technicznym, jak w.traże ,,Paż“ , ..Królowa". ,Mat* 
ka Boska“ , ..Serce Chryctnsa“ i kilkn wzorów o* 

i szkleń geomoteycznych. Powstały ono jx>d kie,
' rowuictwcm niezrównanych fachow ców  wittrańofe

wych art. malarza S. W. Matejki ; F. Konkiswi* 
cza. Artystami jednak są n ietjlko projektodawca, 
owych witrażów p. Matejko i kiertiw nik teclm.icz» 
ny zakładu p. Kankiew irz: wy -t irczy choćby jucwz 
chwilę przyglądnąć się pree, zy jnuśc'-. z jaką pra* 
cownicy W ytwórni w ykonu ja obecnie wt-iki wń« 
traż „Św. Jaai Kanty* dla kej1! cy w Kętach, aby 
przekonać się. że. ci wszyscy, którzy wykra.wują 
te drobne kawałki szkła, utrwalają, w ogniu ich 
barwę, spajają to fragmenty ołowiem itd. muszą 
być wyposażeni w duże zdolnośtii artystyczne. \vi» 
traż jest. bowiem owocem ■ pracy w yłącznie rąk; 
nic używa się tu żadnej maszyny nie z.wykłego 
robotnika on wymaga, lecz artysty.

Celem „Industrji" jest stworzwre na wielką ska, 
lę jrrzemysłu przeróbki szklą surowego; jonojektu* 
jo więc ona budowę nowego gmachu, który obok 
W ytw órni witraży pomieś-i wytwórnię luster, 
szlifiermę szkła- i zakład oszkleń. Warsztaty te za* 
trudnią cale szereg’ kwalifikowanych1 pracowni* 
ków. którzy garnąć się do nicli bęcia tern chętniej, 
że „Indust.rja" zaprowadziła w swych zakładach 
ehwp.lehną nowość: a to dc‘mszczenie wszystkich 
pracowników do udziału w zyskach.

„Tndustrja**, która otrzymał i świeżo dogodny 
kredyt w tut. Polsk. Banku Hundl. Pr; om. po -̂to* 
nowiła eełem ułaitwioniii rozwoju swych jir/odsw* 
biorstw przeistoczyć się w Spółkę Akcyjna.

Fakt ten powitać należy z dużym aplauzem i 
nadzieją, że szerokie warstwy społeczeństwa, car, 
r.ąć siię będ i do suliskrj neyi al yj. W ten sposiób 
bowiem zapewn,:ą sofij-e na-d v!kb doskonałą lokatę 
kapitału lecz jtoprą chwaj bpe dażenin ..Industrji" 
i umożliwią jej dalśz.y szy ■ ki rozwój. A na trojiar* 
cie ogółu zasługuje insiytucya ta w całej pełni; wy* 
brała sobie ona. bowiem jeden z na i-zbicbetnie-j* 
szych i z punktu pm 1 - % <,. „er, na iro roroniejszych 
i najkonieczniejszych celów: upi cmj slow lenie
kraju.
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ZGŁASZAĆ WOLNE POFATTY PO
Otrzymujemy następujące pismo:
Już drugi rcik nasza 1 ’o-ka, povvsi.awszjT z gru

zów wojny światowej do nowego życia i wyparł
szy potem za swe granice najczdnika ze wscho
du, cieszy się nareszcie h.ogosławieństwaini po
koju. Poruskyły się zakłady pazemvsknve, roz
kwitło rolnictwo, zawrzał handel. “

Nasz stary Kraków z zadumauego nad pom- 
piiiknmj wielkiej .przicsizlości grodiu sredniowieez- 
no-muzealr,ego zmieni! się w jakiś rozgorączko
wany bazar: po staroświeckich wąskich ulicach 
nieraz trudno się przeć i.‘■nęć wśród fali ludzi, z 
krtórych twarzy wyraźnie przemawia jedno u 
wszystkich -ajęcic interesami. Przez ten t um 
nieśmiało się przeciskają w wypłowiałych mun
durach, z krzyżami i wstążkami na piersiach ci, 
oo dwa lata temu na pierwszy glos Ojczyzny w 
niebezpieczeństwie stanęli pod Jej Sztandarem t 
oczyścili tę ziemię od wrogiego zalewu.

IM ZAWDZIĘCZAMY, 
ie dziś stpokojnie i bez troski oddajemy się pracy 
po kantorach i sklepach, w fabrykach i na roli.. 
Długo po zakończeniu walki o istnienie Polaki 
jeszcze niejeden z nich stal pod bronią na czuj
nej straży granic.

Gospodarz wiejski, wróciwszy z szeregów7 na 
swoją ziemię, -zastaje w niej tę samą wierną i 
niezmiwnmą żywicielkę, jaką był opuścili. Ale 
Innj stają w ogromnej ilości wypadków bezradni 
na miejskim rynku pracy i daremnie się rozglą
dają za wyciągniętą ręką, coby ich wywiodła na 
bity gościniec stałej pracy zaroiblkowej. A szcze
gólnie tragiczne jest położenie tych, właśnie 
może najbardziej wartościowych żywiołów z po
śród dzielnej młodzieży naszej, co rzuciwszy ła
wę szkolną lub uniwersytecką, by chwycić za 
bmoń w otbtronie kALju,
STERAŁ! W TEJ SŁUŻBIE KILKA NAJLEP

SZYCH LAT WIOSNY ŻYCIA.
y n erwt H nauki i teraz z jednej strony nie m ają. 
środków, by je dokończyć, z drugiej nie posiada
ją pełnych kwalifikacyj do zajęciach tych sta
nowisk zaw ód ow ych, do który ch się niegdyś za
częli sposobić. Skazani na niezmiernie trudne 
W praktyce połączenie zarobkowania z uzupeł
nieniem wykształcenia, nieraz jeszcze w dodat
ku obarczeni rodiziną, borykają się z ogromem 
rndań który w czasach normalnych zazwyczaj 
nie spada na tak młode barki. Lecz nie po j«L 
mużnę wyciągają dłoń do społeczeństwa zdemo
bilizowani obrońcy kraju.

CZCI I CHLEBAI
to piękne stare hasło streszcza słuszne ich żą
dania wobec narodu. Żądają i mają pełne pr®- 
w«j Żądać uszanowania w nich równoprawnego
obywatela tej ziemi, ułatwienia im walki z prze- 
askodami, nie z ich winy piętrzącymi się przed 
Mmi na drodze do zajęcia swych miejsc w po
koje v em życiu obyw alelskiem, wreszcie utno- 
żdiwiciria im bytu w tej Polsce, którą nam czy
nem orężnym zapewnili, — przez uczciwą na 
równi x innymi pracę zarobkową.

Spełnieniu tych obowiązków społeczeństwa 
wobec jego rycerzy ma służyć powstała niedaw
no ń Łtytucya na wielką skalę pomyślana: Ko. 
mitet Obywatelski Pomocy dla zdemobilizowa. 
nyeh oficerów Woj. Krakowskiego.

Zgodinie z różnorodnością potrzeb tej licznej 
klasy niezaopatrzonych jeszcze ofiar wojny. Ko
mitet podzielił sdę na sekeye, które mają czynić 
zadość rozmaitym wymaganiom ich sytuacyi 
społecznej. Powstała więc: „Sekcyu skarbowa" i 
„Sekcya doraźnej pomocy", w celu udzielania 
bezprocentowych pożyczek tym. którzy po dcmo- 
bdllizacyi znaleźli się chwilowo w położeniu bez 
wyjścia. Tworzy się ,.Sekcya dokształcająca", 
dla ułatwienia ukończenia studyów fachowych 
tym, co je przerwali, by wyruszyć w }K>Le.
Ałe najważniejszą, najpotrzebniejszą ionajroz- 

legl ej szycli zadaniach Sekcją stanie się nie- j 
wątpliwie ..Sekcya Orgon-zncyi i Pośrednictwa 
Pracy". Ona też riujszarsTCgo i na;czynniejszego 
będz e potrzebowała poparcia od wszystkich 
tych klas. i nzcihaę- łcir.tw i zrzeszeń, pa których 
os ta te' nic zder>c;;i]:zcwnni oficerowie jako cy
wilni człanKorzie społeczeństwa rnu&zą się roz
płynąć. To toż. Sekcja ukonslytuowauszy sie na 
ptsitdr.etuu dnia 6 b. m.. zwraca się przc-dewszy- 
stkiem

2 c g t a c t ó :  a p e le m
do W*::ystkic?». • i srufę :ycii przed- tawirdi przed- 
siębiorsirt handfiow j cli, pr zmysłów ych i ban-

NA JAZD EM BOLSZEWICKIE! DZIŚ SĄ BEZ PRACY. _  
EGEIITETU PfcMCCY DLA ZDEMOEIT.IZOW. OFICERÓW.

kowych, do organizacji ziemie..’ siwa, wrce«z.cic 
do organów samorządu miejscowego, o zgłasza
nie do Sekcyi wszelkich znajdujących się w ich

f  rczr.orząd cniu wolnych stanowisk j posteraB-
kaw pracy d-Je. ril kwa ".fik: v. ar ych zarówno 0 
ile chodzi o r --idy chwilowo nie-o.be; .lżone, ick 
.t'ż o d-7,;e/l-;-.irre jm.?.ey nor-o się otwicra.iącce i or
ganizujące. Zgodzenia takie z Wojewód twa 
Krakowskiego i kłalopo' -ki Zachodniej z wdzię
cznością przyjmować będzie biuro Sekcyi, miesz
czące S’ą w lokalu „Centralnego Zwią. iku Mato- 
pilskiego przemysłu iabryczmrgo" .(Kraków, Uu 

’ Dunajewskiego 9. II. p. Nr pokoju 29).

im byli „rewkomiśr,i“ f 1 P  H
l i l i o iSDY.

DOBRANE GRONO DZIAŁACZY KOMUNISTYCZNYCH. - 
DAFiMEM POLSKIM. — 33 PODSĄDNYCH, Z

ROSYJSKI ZBIR I BANDYTA ŻAN- 
ęEGO SKAZANO 26. —

(-f) Wyrok w procesie „rewkomu" lubelskiego, 
zapadły przed kilku dniami, zadowolnił opinię 
publiczną, śledzącą z uwagą s czegóły proces,u, 
odsłaniające destrukcyjną działalność pewnych 
czynników, zgubną dla państwa.

Cli arak tary sty czne są osoby .bohaterów" tego 
procesu: Główną osobą uył tu niejaki Michał 
Wykusz, który jednak nie zosi-adł na ł&wńe o- 
skarżounych. Uczestnicząc w akcyi komunistycz
nej z przekonania, że tym sposobem najlepiej 
przysłuży się krajowi, w ciągu krótkiego prze
ciągu czasu zoryentował się, że akcya ta jest 
zgubna dla Pcdśki, wobec czego zgłosił się do 
policyi lubelskiej i udzielił dokładnych imforraa- 
oyj o „rewkcwnie".

Na zasadzie tych zeznań oraz informaicyj po
siadanych już przedtem przez policyę lubelską, 
wszczęto dochodzenie, w rezultacie którego wy
kryto drukarnię komunistyczną i archiwum 
„rewkomu", oraz aresztowano 34 ..rewkomi- 
stów".

Do Lublina przybył Wykusz, jako delegat cen
tralnego komitetu warszawskiego, skomuniko
wał sdę bardzo prędko z mieijsoowymi komuni
stami i przystąpił do pracy organizacyjnej. W 
przeciągu krótkiego czasu powstały koła komu
nistyczne w Lublinie oraz w szeregu miast pro- 
wimeyonalnych. Główni działacze centralnego 
,rewkomu" w Lublinie byli zwykłym!

PŁATNYMI AGITATORAMI MOSKWY,

z którą utrzymywała kontakt niejaka Zygmun
tów na.

Chorakterystycnnyin typem bolszewika.dege
nerata inoraluseo i awanturnika jest oskarżońJ 

i Wasiljew. Z-ajniowa; on juz w Rosyi bardzo wy
bitne stanowisko komunistyczne, a łędąc komon- 
daniem jednego z pułków c -orwono-gwxurdyj- 
skich — sam wydawał i wykonywał 

J WYROKI ŚMIERCI NA OFICERACH 
PCLSHICH.

Do Warszawy zjechał jako wysłannik Contr- 
komitetu sowieckiego, by slamtod jako emisa- 
ryus-z odjccliać do Berlina. Po przybjciu do Pol
ski pozostał tu jednak ęza« dłuższy, jaliiś czaS 

i TRUDNIŁ SIS BANDYTYZMEM.j *
następnie był żandarmem polskim w Brześci®
Litewskim, gdzie został aresztowany na skutek 
anonimowego doniesienia, a następnie 

INTERNOWANY W DĄBIU, 
j Uciekłszy stąd, przybył do Lublina, gdzie wweeB 

w kontakt z miejscowym ,jewkomem", w któ
rym pracował do chwili aresztowania.

Taicie to indywóidua tworzyły sztab propa
gandy bolszewickiej w.Lublmie! Rozprawa, ob
fitująca w charakterystyczne momenty, ujawni
ła winę porlsą.dnyck, których było 33. Z tego 
głównych 7 oskarżonych skazano na więzienia 

! od 5 do 8 lat, 19-stu na więzienie od 1 roku do 
I 3 lat. 7 zaś uwolniono.

Pijak dusi swą żonę i podpala dom
(Do nusłtaci/i ttftuiower)

vh) W miasteczku La Loge we Francyi popoł- . się w kierunku 
nioua została

POTWORNA ZBRODNIA,
której sprawco- działał prawKłoęwdohnie pod
wpływem delirium.

Od dawna już 67-1 etui Klaudyusz Fotncat od
dawał się nałogowi pijackiemu i maltretował 
swą 78-letnią żonę, przysięgając jej wśród gwał
townych scen, te

ZGŁADZI JĄ Z TEGO ŚWIATA.
Przed paru dmiami Fooicat wrócił do domu w 

stanie pijanym, jak zazwyczaj, a rozpocząwszy 
karczemną kłótnię z toną, bił ją pięściami, po
oram zarzuciwszy jej pętlę ze sznura na szyję, 

UDUSIŁ NIESZCZĘŚLIWĄ OFIARĄ. 
Ułożywszy trupa na łóżku mimo że-s pijany, po
wziął myśl usunięcia śladów zhrodmi. W nie
przytomnym jego umyśle zrodził się jedyny 
plan ratunku: podłoży! ogień pod łóżko i pod

miejsc rwości Coulau. Godntnó 
była wieczorna. Pijak wstępował po kolei do
r • -  h wi* i „rni i daicj s'ę upijał aż do pó**
nef nocy

mezas°m sitawal się coraz większy * 
i w pełnej nocy

PRZYERAŁ GROŹNE ROZMIARY.
Ktoś z mieszkańców sąsiedniego domu zauwa-

i żywszy pożar zaalarmował ludność: rzucono się 
do gas-enia pożaru. Gdy zalano ogień, z domd 
całego pozostały już tylko cztery gołe ściany. 
Wchodzącym do wnętrza ukazał się straszni 
widok: żona Foncata l*żalą

NA WPÓŁ ZWRCLONA.
Płomień jednakże nie spalił jeszcze całkowftciś 
sznura, okręconego wkoło jej szyi, jaskrawego 
dowodu dbrodini. spełnionej przez męża staru
szki.

; Bk-spertyza lekarska stwierdziła, że śnniefć 
męczennicy nastąpiła skutkiem ndnszenla, jes®-

dom, poczerń.zamykając drzwi na klucz, oddalił I czs zanim padła ofiarą płomieni.

Bandycki napad w śródmieściu Warszawy.
NAPAD I RABUNEK NA ULICY. — BANDYTA W ROLI WŁAŚCICIELA HURTOWNI ZIE

MIOPŁODÓW.
(—) Dnia 16 bm. Stanisław Zakecha w Warsza

wie powracał wieczorem do domu, gdy nagle
przy rogu ulicy Hożej został 

NAPADNIĘTY PRZtiZ TRZECH DRABÓW, 
którzy zakneblowali mu usta, pobili j zabrali 
10 tysięcy marek i zegarek, poczem zbiegli.'

Ponieważ spiosizyło mu się, po chwilowem o- 
chłonięoiiU z przestrachu pojecłiał tramwajem 
do domu, i dopiero nas .pnego dnia zawiadomił 
o tern komiisaryat policyi. Bandytów nie znał. 
przy pean ‘ lal sobie l.ólko, że jednego z nich kie 
dyś, gdzieś widział, a po chw il, już z całą pewno
ścią jednak rzekł, iż w rest.mracyi na pi ca 
Trzech Krzyży widział raz j dnego z y h b m 
dytćw, który j»’zi7.\.8t;:iwiał się komuś, jak u 
krasko,

U "  . • ■ . \ t '  r,( , w
W <!ur. • '.lii ao.h: .!'•■ ■ ■ t: "U .iwr. a

k -ru.-fi; >- i 1 eh ini.h.u .byi-o j
aby calówe k handlujący, będący wła-- idolem

fimiy handlowej, trudnił się rozbojami. Mimo to 
wywiadowca ekspozytury śledczej udał się dń 
Okraski na wywiad, a mając dokładny rysopis 
x'zekomego Gkraski z restauracji, zauważył, i# 
jedan z pracowników Gkraski jo»: zupełnie d* 
wiadomego inu rysopisu podobny, przy areszto
wał tedy owego pracownika którym był Stani' 
sław Pędrikow,9k„

W Pędzikcwskiin Zal-cna
F02NAL WŁAń NIE RAS U SI A. 

Ponieważ policji wiadomcm było, ż 
ko-wikj sta!e przebywa i w t.cia arzyst w:
.’ai\v< vcii złeuz.
Myrh tj ch t£lt VI '. h -,

'•Zr.lerlia we. wszystj 
łów kuli* v 'I >
• C Oi" ‘ n * i;
'•■•i i !)« o rn! wie mi

1U.

JO w, j-oy. 
i fO\V:’ ; ż

•eh

Pę 1Z1
iHvó'h 

iśo razy k a.rfl 
i , ;'vinano 

eh ; srurl b:n'łV 
* ’ • >. i * ’■ ; P zy.zwal

*- -Ud w ię " '

-  • «S»;>
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Taka maleńka a słacha koncertu,

b u  ie pary młode wyjechały fódką na spacer po Wiśle. — Burza.
W nurtach wzburzonej rzeki. — Dwa trupy.

Katastrofa. —

W e i« z a w a  tel vvł.). W; J n iu  w czora jszy m  
zdarzy ła  się na W iś le  koi ,<irofa, k łora  po
ch łon ę ła  dwie ofiary.

Oto do w iaśc i  iola. szkółv  p ływ ania  i w y 
n a jm u  łodzi zg łosiło  się tow arzystw o , z ło 
żone v. dwócdi a lo a lo m ik ó u  : 19-1‘o tn ioęe  Teg- 
nuru i TiorseJnitza. w 1 ow arzystw  jo d w ó ch  
nczwiń.'. T n w e rz y s tw o  to wynajęło płecio- 
osobov/: spacerową łódź i wypłynęło na sro 
dnk Wisły.

W czasie p rzr j iżdzK i
ZERW AŁA SIE WICHURA.

Wioślarzu. młodzi akademicy, nie mogli

ł walczyć z talami i Łódź stanęła w poprzek, 
j Po fliw ili nadołyral olbrzymi bahmn. któ

ry uderzywszy o łóć.z. zmiótł pasażerów z 
powieizcLni.

Rozpoczęła się
W ALKA NA Ś&fosmb 1 ŻYCIE- 

Świadkami my.) b, Ji ulyr.oc.y u i a.-karz.'', 
lecz mimo i-.l onmw. nie rniow.-iIi tonących. 
W k r ó t c e  na peron erze lim W is ły  u k a z a ły  się 
<lwie postacie- Tagu ’& hm, uo yce-i jsycoj 
się go silnae jednej z uczenie, kiórc dobiły 
do brzegu i zostały uratowane. Natomiast 
Tierschutz z druga u&tenjca utonęli.

Bójka rzeźnicka przy pomocy nożów
Sześciu rzeźnikow zatamowało ruch uliczny w Warszawie. — Noże w robocie

W arszawa i.tek w}.). P olicja  wiaraz-a.w&ka ? go, skosu tramwaje słały rzędem jeden za
została wczoraj zaalunuow-anu w w aw s. rrw • drugim, nie mopsie pi*znjeehae z fiow Alu za
prawą. jaka tzeżnicy uąwuząft miedzy Sobą i pełnionej tłumem ulicy, 
przy ml. Solec. i Na wiook poliryi wałka ustała. Po jw.l;n*j

Na miejsce zajścia udali się poiicyamci, ! i drugi o.i sianonie było 6 rannych, z których 
którzy zastali tam olbrzjm i tłum. praypa- ! jeden niebezpiecznie. Watkę iozporzęto o 
trujący się sześciu ludziom  okrwawionym. *f sąsie uwej herbaciarni na ile nie|i..ro7.um ;e. 
w ym achującym  nożami rząśnickimi. j uia o po -faw.enie ża l-nui-h podwyżek.

W alka la. toczyła się widocznie dość. dłu

Dwa nnpady na aom. —  Bestyalstwo opryszków —  Olbrzymi rabunek
Lwów u.el. tri), i r/.ed kilku dniami \npti- 

*«**. _ia mieszjk.-mhł Dymitra Sieradzkiego, 
ićunieszkaidgo we \> si lieklLnioc. pov.,atu 
żółkiewskiego. 5-ciu uzbrojonych w karabi
ny bandytów i

POD GROŹBA ŚMIERCI 
zarządalo wydania pieniędzy. Lrz^rażony 
Sieradzki wydał bandytom t f  dida.row i 'O 
tysięcy marek, po orrzyaianiu klórycłi ban
dy i i si uddiaJili. aby napaść na dom -łS.ś*a- 
da. Jena Mu-drylta.

Ponieważ sąsiad był bi'*dnv i niczego nie 
mogli zrabować, u eocili 7 powrotem do Sie 
radzkiogo j zażądali od niego wydania jesz- 
cze reszty pieniędzy . Mimo prae-dstojtyic/i 
Sieradzkiego, że m e posiada już żadnej go- 1

Iow-ki. bum ljci w j v, le !j s o  z d o im i. sk a t u 
wail u nien*.il(tsieinv spi-sóił, następnie 0- 
biii ciężko jego żonę i służącą.

W  ktUta m in u i p ó ź n ie j \vvpniv  a d /d li i i  ■
rudzkiego z chałupy i

W SADZILI GŁOWA DO STUDNI.
ż o ó ę  zaś jeen  i h iza r .i za n ik n ę li w  k m n o - 
rze . p o cz e m  z.e*.bov. a li e z e c / j  wM -fc <■ i 2*»S 
dolarów t 153 tysiące marek.

W ychodząc, podłożyli ogień pod drzwi, " o
iak im .- ihuisir je d n a k  A tf-feił jo d  u •/. mich i 
z a g a s ił  o g ie ń . ń za m k n ię ty  c l i  w y p u ś c ił  z m e- 
•s-żbałKiu. ipr.óży-e i ś n i i r ,  -.eniom ict- Ł d y lft /.o- 
s la b  w ydan i.

. / »  bandyKitin v, ~zi żęto em 1 liczny p->h ia.

Syn rabina fałszerzem dolarów we Lwowie
Szajka fałszerzy dolarowych na których czele stał kandydat rąbinacki.
Lwów ,U-1. wł.; Od dłu/stzeao (za.su po.fr- ) 

wiaią się we Lwowie fałszywo dolary. Spra
wę tę od kilku miTęsiący śledził bardzo pil 
nv inspei ior D w jrnicki.

Przypadków o  od niodaw nogo czasu ujrzą I 
na czarnej giełi'zie obotbiiika m ocno m/u przy 

pomiń aj ą c ego fizyognomię niejakiego Ju- 
sta któr.y już siedział w więzieniu za fałszo
wani •.■ dolarów. Dwoi-niekj awrócił iua niego 
baczniejsię uwagę i poczal qo śledzić. Po 
licznych wywiadach doszedł do tego, zie jest 
to Lacor Tanb, syn rabina w  Sascwte, kau 
dydiat rabin a tu.

Gdy miał niezbite dowody, ae Lazar Tatub

,ie.*i surau'c;,i puszczanin \> obieg ib lsz j u-ycli 
• 1 udarów, aresztów d go. a wicd'. w yć it on 
swym wspólników

O r g e n iz t t io r e m  e.nlej .s*/.u.,ki l>\ ł I-hz .,
T ou b . zaś  arljSiŁą luałatzern. h.'oi\v pod«e 
biał h  ■> • d a le j 1U. go. >0 i 100 dolarów I i 
przez d ou i.ilow yw iu ji ’ cy tr  był n ie jak i G o l l -  
uerg.

Heuszta. u j. Leon S zw arz. Vtai kus Frenlt 
i Mendel Honig. pu^zózała ta łszy e  « rtoiai 
w obieg. Jak s.ię okazuje, na podstawie m 7  
pmwtedtzoine ô dochodzenia, interes ten v 
praw iano jni o j  zeszłej dm t .

1 p o p i w  wini
Nowa katastrofa kolejowa na Pradze. —  Lokomotywa i kilka wagonów 
spadło z szyn. —  Aresztowanie szofera f śmierć pomoonika maszynisty.

( - .1 mk Pi-iiM jiiy aai»yni i-z;>lehukatn,
II-■ iśifv» ;. w ymUil/ek i»oieiiic»nj łuuoibwla tak» 
/i, *11 ,i-li,-,uio koru-t-riŁiMf i fłrxedsTflWi>Vi óperomrychf 
.nr, mm 11:1 o»!ti-.g!o4r. \> > Maimy ty lico yq0i«ey<'-. sac 
/ !.I tr uvt I !i/w;ł. S\l klorftj się popiaj
s|<i<"v\;u j i«. u imhv»ivm -dftdettc wygodo ie w «to*nu,

\ >! 1:,• 11 i , .• pięl inni gic$ntn i d.rdotii opaw
M i 111. V

u;, i«,wy•/.«.{« fwv.,j,l.siaw.właśiii« tuelećkg 
fr.ee iły Ilia 1." 1T.-1 - - i.r-iHiftł. ■:< Po«tonn w Arnwyw. 
s i '" ;  1 un ii-," "At.rili i->jv. !>!"ż prz.- stsirósć się 
U ■ j 11 ■ i-!.-"...:, u (lorka •/. .'aili'iw'i>PnPirt r»f,> ko# 
ciii-Ui 11 ;■ iięio; 1 .-Ic.-tis.
—  ------—---—------  .i 1 1 1.  ,1 . 1 1  1 .i . —
y^ijj wyszli bimąmą r.^ą i udali się do domów 
1-e/ iąr.tnia. pnuiocy U.uóusktej. Si* nmiwj erytt- 
■ 1 e były <-|w“  karetki pogotowia.

Szolcra aresztowano, ł^riocaik ma«zyn;istj5, 
W jilei-.-un Me babski, w (tww (mttórtj pc wypcucŁ 
tu nie rdzjslcawozy pt>yto«one»w zmarł W Kpi.
taJn.

—) w ubiegłą, . ôfbotr zdarzyła sdę w Warsza 
■wie na Pradze prizy ztomegu umo Zamojskiego i 
Tnręowej nowa katastrofa kolejowa.

Oto pociąg nr. 112 . prowadTory p n a i ioocrj. < 
nistę Ostrewski^gio, natknął się iia przejezdra- 
jący samoełiód p. Harocha z ma jątku Skrzeki. : 
crniMny Kuflew, yr-łwadzony 1 nzoz St. Kanflctt. ■ ,
Niesie: y sam uch ód nie zdążył przebiedz przed j 
P°c-iąg:em. maęwfmrafc. wiidząc katastrofę, dal 
kontrparę, ale zapóźno. btkr

^STANĘŁA DĘBA*
i zwaliła się z tom zarywszy sLr w zimmę. nad
to kilka wagonów spadło z szyn.

Wskutek KKierzemia został cięż ko ranny go. 
nocnik ma*rvr isty, w. Michalski który uległ 
pąparz&niu i zg^uecezuu klaikd piiersioiwej. W s.wi
nie ciężkim odwie^itmi go do .<zrpb.ał«. muu, 
chód doznał innioiszycii uaakbłlieji, u j

SPRAWCA KATASTROFY SZOFER 
gjs-ZHll prawic ber ozwauku. Inni p-, trożn, na ;

FE 5TIVAL nSAHMSA.
i ■ fairsu piuta rocznica śmierci Jau« Brahm* 

iluUi iitinripi. r'ji’hlivcej agencyi koncen-lowej p 
■i Kitdp, tle tr,-ł:i rio ucsc^enia jej tiiaiin. v WWir*»
.: 11 |>r.ś\'-ję<-<.uiym: 1 wórcaołri wMMeio muryks W 

lUuMc i ca o dziel kamecatuycb De wykonaoja 
u i,-zwyk5  l ip n e g o  i starannie HeatawioiMpe mek 
M;;ni'i i-oi.i.,i«vt>no « bomy wicdeósks kwarta*
,i vi iKci.y i uucsnirtnna ora/i umnego i tenn us<

■„ Ki iikc-, 'c mlwłego pianislę. Siefna Aakouaiego 
.< i <uin» lak ilk* i-oz-?iroju kullui-y maizyŻ

■ iii.j znebbonceo prof. dra Józefa. R«t*«a, który, 
'••u i,K-/wyi.iv i-yki zagaił ówjótnie opracoe Ą 

»wad;,i) i\ y[xiu ietlaianą prrteikryą pl. ,.Genśuan* 
im;•! iii-n“ . r. kiórrj omawłajta; twórczość tndi , 
Pińego im ■> c ąkeznl na potrzebę popułaryBO  ̂
wdiiin Jbc-ii o*ict o wae Lłrehmea znamy tu prae« 
coiinie jako pieśniarza 1 twórcę dzieł foitepteop* 
,. vi h, rzniM o wyljzy się jeao utwory oifebettsliy 
.1 ;. ;il auyrli na <ze.««j' kanwie, nie wyto,
o.-wio doiad iiTii jednego. W tr»?"b włeczorenb 

1 /rdjiuwjom) dKicbaezom Uwintef forłepiatio*,, 
(bmol op. 34). J kwarty fortepinnon-e (g*mof.l 
Aalur op. Ćf> 1 crraol op, Wij, S k m jM  emyozlco« 
V.-> (a,mol op. SI Nr. ff, csoin’. op. 31 Xr 2 t Bedor' 
rp 07) r!'rio H*tluA oę. S a. nadto ^ooa'^ tledur n% 
>krz\ i.,;, : tortcpiari. W ykonanie ktało Ba w vooVw 
Sc i ząd ojiia, o-iznaczajur się tneawykłą stAnamD-j 
tein i cyrelatorą "aceególu. Jeltkoltrtek wjnriki,
cbocic vv riegn trzech w»errorów było zadamfenu' 
nie lada. to jednak p rey łroe ło  nfticltoczoke pnya =
da lwu zadowolenie. ^

Kwotlct B.,rransa. kióiy poe>b.,( z Mo/arieea 
(N".arti.l Gedurj, Haydnem (Kwartet Cbdur op. :«j 
Nr. ;0 i îp.iićajrni dc ttaa Bee»b.i>vena (Kn«iM 
op. m1; zgromadził licznych słuch*-.*,y. mimo 
dnocżdfrnegó v, v̂ łeew największego s’4eo atr* nuk 
-ki '■go \d Ti .-i nid-WH •• <*

tłłMaitJaw B io s
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| Panna zmienia narzeczonego w dniu ślubu.
KAPRYS CÓRKI uittiTRYS AŃSKIEGO MILIONERA. — PORZUCIŁA PIĘKNEGO JE- 
liKESO DLA WESŁIRSKIEGO ARY S I  OKRASY. — ŚLUB CYWILNY. — NIEDOSZŁY

MA. asONEK USTĄPIŁ L i  w ALG WJ.

Z  TE A TR U  „B A G A T E L A”-

Ten, którego biją po twarzy.
wlaowit&o sceniczne w i  aktach L. And-eiowa.

Sztukę tę. mimo iej międ rj narodowego śr odo
wiska. mngł napisać tylko Rrsyaii Ti. Tragedya. 
życćowa, jaka dotyka księcia, zara la żony 
i przyjaciela, arab>wan:e mają t-ku i .skarbów 
Juciuu. sa to wypadki, aaarzające #e cod-icfi na 
ca.ym świecie, lecz tylko Rosyanm może na nic 
zareagować w śpcęób. jaki tudrojew wybrał (ILu- 
swego bohatera. Człow iek i en, ki óiy ?. p-ijjfhuw- 
zya samoaidreki staje się ij£in?żseym z klow
nów „tym. którego bija po twarzy*1, pochodź* z 
kraju mistyków i zbrodniarzy, tak CrmOufi-u . 
wróżka ze świata bajki, zaczarowaną chwilowo 
przez życie w postać maiej w city żonki, lok naiw
nej. że po ludzku biorąc, wydaje się wprost nie 
dorozwinietą, Ale w tei history: nie można u - 
czego brać ..po ludziku11, mimo formy sztuki, rze
komo realistyc nej. Poezva nmdmlyczua. obora 
chwilami aż przykra, tą apoteozą zarhoplnjtonia 
człowieczej godności, ale u jnak rmzapiz-cczona. 
unosi sćę ponad tom jaskraw cm ,,widowiskiem', 
■które beiz tei przymies (fci byitfby ty Ik-- ckl.ww a 
mciodramatean. Stad utwór Aminki owa tkw.uc 
cały w starych formach, niesie jednak wewnę
trzne Drzelamatnie pewnych umys.owycli kate- 
goryj, stając się pomostem między downa a no
wa sztuka, która zdecydowana teatralność kon
turów usiłuje wypełnić obi oczną treśoą. Brak 
rridojsca nie pozwaft, szerzei zaiać ;-ie wniknię
ciem w tę głośna dziś sztukę, której można po
stawić wiele zarzutów, przedew szv?tkir;rn roz
wlekłość i podkreślić silne zgrzyty, co jednak nic 
[przeszkadza, że trzeba i a uznać za zjawisko in
teresujące.

Artyści znajduję w sztuce Andreiewa wdzię
czny teren: stawia on znakomite role. P- Nowac
ki podjął podwójny trud, jako reży»t i przes- 
jtawaciel roli tytułowej. „człowieka miechu'1 
przez ł;y. Może zanadto zatarł w nici dawnego, 
dumnego arystełwatę. którv niczem nie zdradza 
swego istnienia, za to połogi nacisk n* poetę, 
wyzwalającego pe w miłości. oraz na fanatyka 
ęokoin' — i w tern pojęciu saupil całv. chlubny 
wysiłek artystyczny. Consueia p. Skalsk ej. z>e- 
wnętrzaiie wprost wymarzona caurynka 7. mor
skiej pianki miała sc-any wdzięk rozbuć.rnno-ro 
dziecka, lecz poeo>tala cokolwtek obyt bVdą i 
bierno. Baronem — pająki był p. Zi,:ucki. 
Nieruchoma, pó-tm pia maska i głos zardzewia
łego automę£ł, działały s11p.7es.ywn.ir i przera
żająco. P. Bruczowa truciu wrzesndzf w sttu- 
flzmej tężyźnie i szorstkości Seuidy. P, 1-ritscho 
-porał się bohater-ko z rolę t*r ą nie go - s z ubrawc a, 
równie jak p. Dobrzański w mało odpowiedniej 
roli dyrektora cyrku. Dobrą i pełną werwy parą 
mu-ykalnych klownów stworzyli pp. Wesołow
ski i Henłowsfld. Na wyróżnienie zasłużyli po
nadto pip. Beraki. Żehiwski. Szyazyiowicz. Solar
ski, Ratschtta. oraz p. Szreniawa. S. L.

K i l k a  J m t P i i !  i  A  las?
(1.) Ekscentryczne małżeństwo ;un8> ykańskie pjv 

Suther postanowili zakosztować jakichś nowych, 
niecodziennych wrażeń: oto w strojach Adama i 
Ewy bez żadnych rzeczy pakunków wybrali się 
oni na sześciotygodniową v ‘aró-> kę poprze*. dzho 
wicze lasy południowej A m eryk i ,  ahy da. swoni 
śmiałem i oryginalnem przcd-Jęwzięóom dowód, 
źa także i dzisiejsi U>d:#ki, nantrć! skariewacj.ih 
posiadają tę semą shę żywotni; i )ięd. co l u d z i e  
Serwotni i zdolni sa do znoizniia cieżkieso życia 
w dzikich pustkowiach.

(k) .Słynne ze swej urody i ekscentryczno- 
ści Amerykanki. popełniają tysiące sza- 
u-.ńdiw, było zw rócić na siebie uwagę i ro 
zerwatć się nieco- Oo rozrywek., powszccnnie 
będących w modzie, należało dotąd 
Ż /łHF.Gą ANIE S ię  Z LOKAJEM SUIE£0 

PAPY,
braaie rozwodu za j»arę ani p o  ślubie i t. p-

lie.kord w dziedzinie eks.trawa.gancyi mał
żeńskich sdobjrła niewątpliwie niejaka miss 
Karolina Bcmaiosi:, córka nowojorskiego mi 
lionera, która zaręczyła się przed kilku mie
siącami z pewnym zu-anym i  ocólnie słyną
cym  7. nraily młodzieńcem z „lepszych sfcr‘\ 
Jerzym Burfotiftjn. SMękny Jerzy, dumny ze 
zdobycia bogate,i i nadobnej panny, z miną 
zwycięzcy przygotowywał się do śluun, nie 
przeczuwając, że „kobieta zmienną jest" i 
to w Am eryce bardziej, niż gdziekolwiek.

Rozczarowanie spotkało go dopiero 
W  SAM DZIEŃ ŚLUBU.

Zaproszeni goście, drużbowie i drużki. 
zgromadzili się w dom u panny m łodej. Je
rzy Curton, v. yswieżony i bardziej ,.podbój- 
czy ‘, niż kiedykolwiek, odbierał liczne gra^ 
tulacyo Czekano tylko na miss Karolinę, 
k łó ia  jedstak nis pajawiła się. Służące m ło
dej panny oświadczyły, że przed chw ilą wy
szła ona na miasto, aby załatwić jeszcze ja 
kiż sprawunek ślubny.

Jakoż piękna miss załatwiła istotnie spra

wunek ślubny, ale całkiem w innym rodza
ju. W ostatniej chwlii bowiem zmieniła po
stanowienie i zdecydowała się poślubić mło
dego magnata węgierskiego, hrabiego Zichy.
Decyzyę szybko zamieniła w czyn; podczas 
gdy orszak weselny czekał na jej powrót, 
W ZIĘŁA TYMCZASEM ŚLUB CYWILNY 

z hr. Zichym. poczem powróciwszy do domu, 
przedstawiła go zdumionym rodzicom — 
jako swego męża.

Zapanowała konsternacya. Nawet chłodni 
i przyzwyczajeni do różnych wynry^ów Sr 
merykańskich państwo Demarest, byli zgor
szeni takim postępkiem córki. Nie było jed
nakże innej rady, jak pogodzić się z faktem 
dokonanym. Matka ,panny młodej" zwia
stowała Burtonowi niemiłą wiadomość, że 
nie ma ec liczyć dłnżej na oeobę i mil otty 
panny Loli. Gentleman ten przyjął nowinę 
z kwaśną miną, lecz nie mówiąc ani ałowa- 
opuścit dom niedoszłego teścia, złorzecząc 
sobie w duchu, że nie postarał się zawczasu 
o jaką rezerwową narzeczoną, aby módz ma 
poczekaniu zemścić się na zdradliwej miss 
Demarest.

Świadczy to bądź co bądź o fakcie, że zban 
kratowani arystokraci cieszą się nadal w A  
m eryce na zgarszyra popytem, skoro tamtej
sze ładies, nie lękając się skandalu, wolą 
zerwać z uroczym rodakiem, a oddać rącz
kę ubogiemu i brzydkiemu, lecz utytułowa
nemu cudzoziemcowi...

i

Latająca kolumna" złodziejska.
(k) T.'im wyrażeniem, żacaerpnięłam s wojsfko- 

v»ej terminologii, należałoby ochrzcić bandę wy- 
^Minowanych złodziei mieszkaniowych w Wie
dniu, którzy ckięki :yirytnie obrnyśio smu pla
nowi dziełalfea długo wymjik?li się z ręki apra- 
vind wości. Właściwe trio złnizicjskic skłhdało 
się z pewnego pomocnika iryzy:r®kiego i bru
karzu, oraz koelianki jednego z nich. Dobrana ta 
.'-•zajka odwiedr.jJa nr*es2karia prywatne. U zi*  
zastano drzwi zamknięte, tam dobierano się do 
nJch zacon icą wytrycha. Ograbiwszy mieszka
nie, wspólnicy unosili lup na ulice, gdzie ess. 
leai jut

NALEŻĄCY DO SZAJKI FIAKIER
i odwoził całe towarzystwo w bezpieczne miejsce, 
c-chtm d-ckonnnia podziału zdobyczy.

Na ślad przestępców naprowadził ,po]ćcyę dro
bny *»czegól. 8postirzceo.ro kiłkakrotnie ów we
hikuł, zatrzymujący się w niewiadomym celu ha 
ulicy, a później uwożący tajemniczych T>asi że
rów. Obserwatorowie zauważyli, Ż3 w t.-̂ jsaunej 
Jzir.lnicy stajo często dorożka, zaprzężona w ka. 
rego konia, wyróżniającego aię białą gwiazdka 
na czole 1 bialemi pęcinam*.

Ten szczegół doprowadził do
WYKRYCIA CAŁEJ BANDY 

„latających" złodzied. Jedan % r.ic.h podcasas roe- 
praw.c sądowej usdilowiał wyskoczyć z olkn-a i po
pełnić samobójstwo, cztinu jedml. przeszkodzo
no.

Niezależnie od procederu pomysłowych opry- 
szków wiedeńskich, podobny sposób zarobkowa

nia uprawiali ich koledzy po fachu w Łodzi.
Łódź, miasto wybitnie fabryczne, ma chara- 

ikter wielkomiejski także pod tym wrglęiaem. że 
posiada złodziei na wielką skulę. „Złodziej z  Lo- 
dza“ to eufoniczno okreiślerie, spowodowało już, 
że każdy porządny Łodzianin, chcąc określić swe 
pochodzenie, podaja, że jest ,pz mmnta Łodzi", 
a nie — uchow ij Boże — z Łoictei.

Ofo iak wygląd tła dzialałn-ość latającej „ko
lumny" złodziejskiej w tem mieście: W nocy n® 

j 27 grudnia 1921 r. dokonano kradzieży ze skle
pu Chany Wołkowietz przy ul. Nowoamejsikiej na 
ogólną sumo 95G.00U morek. Towar skradziony 
•prflwęy

ZANIEŚLI DO TRZECE DOROZFK,
oczekujących na ulicy i zawiali na ulicę Rybne 
do nńetskaal* ic-m* n za Ełrwiera, gdzie sp m - 
damy został poserom.

Po zbadtanai nocmych stróżów ustalono, iż w 
nocy jacyś dorożkarze jeźctóli po Nowomiojskiej 
ulicy tam i z powrotem. Dorożkarz Tuiriceltaub 

, potwierdzi! te zwznania, dodając, że podjechał 
do nirtgo dorożkarz Dreoler i kanał ma odjechać,
gdy* ~

PRZESZKADZA W ROBOCIE,
Podeszło do nich czterech złodnioi i oświad

czyło, że mają zamniar okraść sklep Wołkowicw. 
i że skradińony towar winai Wwi*iC aa „miałi- 
znę“ za eo zl°dzjaja obiecali im po 18.989 mank.

Sąd skazał dołożk. rzy Dresierc, lajtelhaunur 
i Zcicera na nok wiozio ia.

Id ilł aulonuilinn Hiifcntn n ic tiii
„L w ów “ jedzie  do Anglii.

W tych dniach wyru śle 7, ę  dańska do Anglii 
..datek szkolny „Lwów".

Wyjeżdża nim w pierwszą jałdróż morską 50 
uczniów szkoły morBkiej w Tczewie. Kapitanem 
Htatku mianowano Tadeusza Ziólku«8kiego, 
starego mary narza, k4ór.v służy! pop rzutnio w 
liandlowej marynarc'' nć-cmncckicj.

Statek „Lwów” bierze ład-anfr!; drze w a t-50>> i on 
i odv.ro:ii go do Birkenheail. Podróż poirwa w 
obie strony 6 tygodni. Na.-iępnie po powrocit do 
Gdańska „Lwów" weśmia nowy la-dimek i uda 
się w drugą podj îiż.

TAJEMNICA SAMOCHODU NR. 1388. — NA WLASNEM AUCIE URZĄDZAŁ. NAPADY BAN-
RAZ SZÓSTk SCHWYTANY! —

Był za to praestąpsi/w© aresztowany z 5 innymi 
i oddany pod sąd. Na kilka dni przed rozprawą 
sądową uciekł % więzienia woj»*ewCflC Sąd od
był się tylko nad czterema jego wspólnikami. 
Wszyscy zostali skAsani na korę śmierci. Nastę
pnego dnia po wyroku wncyacy zbiegli z Cyt a. 
óeii, skutkiem czego wyroku nie wykonano.

Od tego czasu minęło przeszło dwa lata. Zase 
ski byl w tym czasie schwytany 5 razy 1 

P irr RAZY UCIEKŁ Z WIEZIENIA 
Obecnie został nree 'ow ary  znów i osadzony

HYC KIE. _  STARE GRZECHY. — PO
v—) Do wiadomości policy: doszło, że przed 

liotclem Bristol w Warszawie, wśród szeregu 
samochodów stojących tam stale w oo-tekiwaniu 
na pasażerów, znajduje się samochód, którego 
Szoferem jest zawodowy bandyta Wacław Z*ła. 
ski. Samochodu tego Nr. 1360 byl Zalę^ki wmipół- 
właściciclcin i do spółki z innymi b a n d y  tami wy.
Biera! gię do ;ć często na

WYPRAWY BANDYCKIE SAMOCHODEM 
poza Warszawę.

Stwierdź cno, że Z. jest. poszukiwany prat; sąd 
wojskowy w Warszawie ra arereg kzaózicły i • w areszcie przy urzędzie śledczym m. Werszawy. 
rabunków jeszcze z roku 1919, grty u 'wżył w woj- j gdzie prowadzone j-eot dochodzenie w „rwawie 
skti w garażu .--aino-choulowym w Mokotowie. — czynów dokonywanych przez ntego w czasach 
W ów •'! as o Znt.sKi z iAńyriK sputnikami dopu- ostatnich, gdy operował samochoaem. ZatęcFi 
ścił się wielktej kradzieży i j 8*°*^ *e MiliMte i łat**.

PODPALIŁ GARAŻ. -O-
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-vl.TEATR IM. J SŁO V7.1 r 
W tcrek: „Uczy księżniczki Failnny".
Środa: ..Walka kobiet".
Czwartek popoi.: „Dyabeł i karc/.tnaika" 

W ieczór: „Horsztyński".
TEATR M lóJS ia  iiFERA I OPERETKA. 

W torek: „Tosca".
Środa: „Eugeniusz Onegin" Premiera.

TEATR ..EADATLLA"
W torek: ..Ten którego hiin no twa»zv“ . 
Środa: ..Ten. którego biia do twarzv“ .

O PkrtM nm  „Nu»v . . u-i".
W torek: ..Król się bawi" Premiera.
Środa: „Król » :ą bawi".
Czw artek popoi.: „Król się bawi"

W ieczór: „Krói się bawi".

- i i  HU. H kKi. B103 m
s u z e i e c K  i t g o .

W  odpowiedzi na przusiano ks. Bisktipowi Barn 
durskicm u gratulucye z okuzyj odznaczenia Co o r : 
derom „Polonia llu-iAu:a", otrzyma! Zarząd Okr. 
Krak. Związku Slrztłuckiego następujące pianiu:

„M e  przypadkiem się stało że pierwsze życzenia, 
jakie otrzymałem z powodu przyznania m; orderu 
„Polonia Best tuta", pochodziły ud tycli, co pierw* 
Si zrozumieli ongiś wielkie im^li i zamierzenia 
Naczelnego W odza i to w zasio powszechnego 
zwątpienia i niemocy narodu. poszli za N m, 
gdy wybuchła wielka europejska wojna, co muila 
decydować o losach Polski.

Służąc od szeregu lat idei narodowej pismem i 
eJowem żywem. budziłem ducha w Narodzie i gto» 
silem otwarcie zawsze i wszędzie, żc do czynu mu* 
Bi się notować Polska. Jeśli odżvć woinem prr.gnie 
tyciem . W  tej myśli do młodzieży żegnającej mnie 
•w Krakowie w roku 11)04 wypowiedz alem stoczą 
snamiQLne: „Bo widzenia na jednym obronnym

jBzańcu!...*'
■P*5"s&fe '-'dziw tedy, te gdy wybiła chwila osoldtea, 

wySinona. wymarzona, chne ki w. i łez łaknąca, 
m im o wszystkich j wbrew wszystkiemu s:snnl°nj 
po stronie najzdrowszej części narodu, co nie u* 
Bty i tpiewem , ale Czynem wykuwała Polskr /a* 
krećlała je j granice. Nin dziw. ze skinąłem t var* 
do przy Niezłomnym Księciu hh-i W olność1, pizy 
W as, pierwsi rycerze Zbrojnej Pol*!; i. przy S-M* 

-,ni«rzu, co z posiewu W ielk !„;;o Bucha rósł i mnoży! 
się tu... i tam..., by potem re tem v i,ć się w tli* 
brzymią. Zwycięska Narodową Armię.

I  dziś widzę w Was i w Waszych Zwif.zkaęh 
straż czujną, nowe narodowe pogotowie, zdolne 
do obrony 1 atrwnlenfn zdobytej W olność', Nfepo* 
dlggtoscl i Całości PclskiT1

Z  p o s " e d z e n * a  R a d y  m : e j s k ? e j .
KONIECZNOŚĆ ZAOPIEKOWANIA SIE AKADEMIA GÓRNICZA. -  POKRZYWDZENIE KRA
KOWA W SEJMOWEJ ORDYNACKI WYBORCZEJ. _  O 20? r.ILIOKó W KREDYTU NA CE
LE AFROWIZAUYJNF. -  BOLĄCZKĄ MIESZKANIOWA. -  100 MILIONÓW MAREK NA CELE

MIESZKANIOWE DLA KRAKOWA.
(1.) Wczorajsze posłodzenie, któremu przewod

niczył prez. Fedorowicz, rozpoczęło się odczyta
niem przez sefcr. Strasika szeregu intempelacyj
m. i. i. dra Mlillara w sprawie przyłycienia Czer
wonego Prądnika do Krakowa, r. RaCCOZwejga 
w sprawie nowego Wydziału Kaay Oszczędności 
i t. d.

Następnie r. m. Drobniafc poruszył ważną kwe-
srtyę

BUDYNKU AKADEMII GÓRNICZEJ
uzasadniając konieczność dostarczenia choćby 
kilkunastu ubikacyj dla tej instytucyi, której 
od nowego roku szkolnego zbraknie pomóeszcze- 
nia dla słuchaczy IV. r. Fatalne stosunki, w ja
kich odbywają atudya sliuchacue Akademia Gór
niczej omawiał dalej i. m. « Kuźniar, podkre
ślając nie dbałość ministerstwa oświaty o tę tak 
doniosłą instytucyę, wspominając, że Górnoślą
zacy zakładają już swoją Akademię Górniczą w 
Katowicach. Na temat konieczności naprawy 
tych stosunków, zapobieżenia dalszemu tułaniu 
się górników po obcych kątach rozwinęła się o- 
żywioną dyskusya. w której zabierali głos r. m. 
Aclclmann, dr Lang, r. Kossobncki. Wiceptez. 
Holle stwierdzili, żie na cele Akademii Górniczej 
ta’zcba będzie zająć jeszcze jeden budynek szko
ły powszechnej; wicepr. Sare a.pelowal do po- 
sów, by przyspieszyli budowę budynku dla A- 
kadcmii górniczej. Po dyekusyi uchwalono 
wnioski r. Drobniaka i Ade!manna. 
POKRZYWDZENIE KRAKOWA W SEJMOWEJ 

ORDYNACYI WYBORCZEJ.
Pod obrady przyszła z kolei poruszana już na 

poprzednich posiedzianiach sprawa pokrzywdze
nia miast pray rozdziale mandatów poselskich. 
W dosr.dnych słowach omawiał kwestyę r. m. 
Tlasckcr, którego też odnośny wniesek przyjęto 
wbrew protestu r. m. Rym ara i r. m. Tabaczyń. 
sklcgo.

O KREDYT PAŃSTWOWY NA CELE 
APROWfZACYJNE,

Następnie wicepr. dr Bobrowski przedłożył 
wniosok w «pxawi« kredytu państwowego w 
kwocie 2PO milionów marek na cele aprowiza- 
cyjne dla m. Krakowa, przyozem gmina miaaby 
w*aa-i wiiiiw«ieee>owii«iioiiiiji»wMaieaewwwBWBMw»MeBowwBBBa

spłacić stary dług a-pr »wizacyjny w kwocie 100 
milionów marek. W dyskusyi zabierali głos rm. 
Holeksa, Kossobucki, Loszko, Ziffer, Adelmann, 
Tabaczyński, poc ein wicepr. Bobrowski udzielał 
wyjaśnień w sprawie potanienia węgla i zamie
rzonej zniżki cen cukru, tudzież wydania zakazu 
wywozu zboża i bydła. Wniosek wicepr. Bobrow
skiego uchwalono, poczym wybrano 6 radców 
m. do kontrolnej komisy! aprowizacyjnej.

Dopiero o 9-tej przyszedł pud obrady porzą
dek dzienny.

C KREDYTY MIESZKANIOWE.
St. r. m. dr Reiner przedłożył wniosek w spra

wie kredytu w m. zakładzie kred. w kwocie 2• 
milionów marek na budowę ta-zeciego domu przy 
ul. Słonecznej.

Bolesną kwestyę zniesienia z dn. 21 bm, usta
wy rekwizycyjno.mieszkaniowej podnosił r. m. 
Rc^enzweig wykazując, że fakt ten doprowadzi 
do

KATASTROFY MIESZKANIOWEJ
i nawołując gminę do energiczr * o podjęcia ru
chu budowlanego. Mówca zgtosił wniosek w spra
wie przeznaczenia na budowę mieszkań 40 mi
lionów marek z dochodów z podatku od przyro
stu wartości.

R. m. dr Gross oświadczył, że rząd przeznaczył 
na cele mieszkaniowe w Malopolsce 390 milio
nów m*r*k, z tego dla Krakowa 100 milionów.

Wnioski referenta uchwalono.
Z koleś dyr. Seifert przedłożył wniosek w spra

wie podwyższenia
KRELYTU NA WEGIEL DLA GAZOWNI DC 

40 MILIONÓW
miarek; wniosek uchwalono.

Wicepr. Sare ref ero vał wnioski w sprawi* 
kredytu w b a n k u  krajowym na inweatycye w 
elektrowni m. w kwocie 120 milionów marek i 
na spłatę pożycnek krótkoterminowych w k w i
cie 31 milionów marek oraz na roboty drogowo- 
kana.lowe w kwocie 50 milionów marek.

Wobec tego, że większość mieszczańska osten
tacyjnie opuściła salę. zaniknął prez. Rolle po
siedzenie o godz. 10.45.

Wydzia! M i i i  r o I i  aa G a
w a r s z a w s k im .

(__) Min. W yznań i Oświecenia wydało rozporze*
dsenie w sprawie utworzenia przy uniwersytecie 
warszawskim wydzicln teologii ewangelickiej.

Sprawą tą zajmie aię szczegółowo senal uniwer* 
sytetu.

M ie d zyn a rrd o w e  ś « i e io  szli lnu,
( —) W  pierwszych dniach czerwca br. odbędzie 

w Angojileme kolo Bordiau\ we Fronryi m ę* 
deynarodówe święto szkolne, na które przybędą 
młodzi przedstawiciele Polski. Finlandyi, Łotwy, 
Czechoslowacyi. Szwecyi ild. w kostynmach na* 
rodowych. Delegacya m łcdzicży polskiej, ułożona 
B czterech uczenie 1 czterech uczniów, od granicy 
francuskiej korzysta z gościnnego zaproszenie 
rządu francuskiego. ,

Otwarcie sezonów ^ D i p l . w c h .
v— ) W  p a ń stw ow ych  zak ładach  kępilotow ych 

Bus-ku, C iech ocin k u  i K ryn icy  sezon tegoroczny 
rozp oczą ł się dmia 10 m aja.

W  T ruskaw cu , dzięki in gcren cy i m inisterstw a 
zd row ia  puiMiiiczncgo, zak ład  otw arty  będzie dn. 
25 b. m.

tó iź  bez ele! trycznrśii.
Przed paru dninmi prz.\ wykonywnnui robót w 

elektrowni łódzkiej, przy tablicy wysokiego na« 
■piętln. starszy monter uległ silnemu nopnrzenlu.

Wobec niobezpieczeńsiwn irrożorego jego życiu ! 
•lei ■-iwnia zran«zoną była wył.»r?yć y - ’.vśłkłc 
kable, wskidek czego miasto pozcilaio przez pcw en 
•*ob bez prądu.
• |

S w a  M i i  w i n i l i  ula H i i i .
(—) Onegdaj odhy’a się w ministerstwie zdro

wia narada w sprawie kolonii wakacyjnych dla
dzieci.

Zdecydowano podzielić przyznany przez min. 
skarbu kredyt w wysokości 50>Q00.G0G marek pro. 
porcyonalnl* do danych dostarczonych w spra- 
i\iie kolonij wakacyjnych przez poszczególne wo
jewództwa. W stosunku do roku zeszłego każde 
z województw dostani* około 159 proc. więcej. 
Do lego dojdzie później około 50 procentowy do
datek z rcnumeracyi.

Podczas obecnych wakacyj zasiłek na dniecko, 
pozostające na kolomiach, wynosić będzie mie
sięcznie: w koloniach leczniczych 1500 marek, v> 
kolonii wypoczynkowej 9ąo mk„ w półkoloniach 
300 marek.

Ze wszystkich województw w państwie nie na
desłały jes cze swych wykazów województwo 
kieleckie i łódzkie.

Nowa opera Różyckiego.
(—) Twórca „Erosa i Psyche" oraz baletu ..Pan 

Twardowski". Ludomir Różycki, stworzył nową 
operę komiczną p t. ,.Caisanova“ .

Libretto pióra J. Kr*ev iiisk ogo opiewa w 3 
obrazach praeżycia włoskiego awanturnika. — 
Akt I rozgrywa się w Turcyl. drugi podczas ucie
czki Casanovy ze  słynnego więzienia w Wenecyi, 
obraz trzeci przedstawia Caisanovg na dworze 
Stanisława Augusta Poniatowskiego, gd iie niiał 
pojedynek z he^nanem Branioklm o włoską 
tancerkę.

Nino strajku st ó°źo» warsuwskicti
KomLsya rozjemcza postanowiła pensye dozor

ców w Warszawie p*dnle§ć o 500 proc. Za pod
stawę p o ję t o  pensye doz.orców domowych z 
marca 1921. mnoiąc ta przez suvć D .. .. ,.u .
'om otrzymał; n3;1 ■<j/->Fa ■ ■ i *...• ■
-  TJrco.r yj
raz wyn •• !y w :i gteyacb l-ia j li>, ; : i. 
tysięcy miesiąc.ai.e.

W razie ucliwalenia nowej ustawy sejmowej 
wyiok kotnisyi rozjemczej traci swą moc w mie
siąc po uchwaleniu tej ustawy przez Sejm.

— o o  o —

G f ń w n  wygrana; 30 miliardów rubli.
(1.) Na dochód głodujących mas rosyjskich u* 

rządzoną będzie w tych dniach w Rosyi sowiec* 
kiej wielka ioterya.Cena jednego losu wynosi 500.000 
rubli, główna zaś wygrana trzydzieści miliardów 
rubli,

W y k liF zn n iB  kobiet z  Izby Lordów,
(1.) Jak donoszą z Londynu, izb? wyższa poata* 

nowila wczoraj dwudziestu glosami przeciwko 
czterem odmówić kobietom prâ wr zasiadania w 
Izbie Lordów.

Soiścizna po Shakletonie.
(1.) F.rnest Shnkleton. sławny badacz okolic pod* 

b ogonowych, który niedawno zmarł samotnie na 
jednej z wysp Oceanu Atlantyckiego, kiedy znaj* 
dowal się w drodze do bieguna południowego, po* 
zestawił spuściznę w kwocie 55f> funtów szterhng. 
Jak widać z teu-o. nieustraszona odwaga i wszvstkłe 
udane wprawy rro nrzyniosly śmiałemu badaczo* 
wi zbyt wielkiego majątku...

Stan oogody.
Komunkat o s1nn:e pogody wydany w ponfedzła* 

lek 22 maja l'.i22 roku o godzi. 8 wieczór według 
danych Pańslwowego Instytutu Meteorologlozinego 
w Warszawie:

Stan atmosfery: Nnd F. u ropą śro-dkową rozciągał 
się wyZ barometryczny, który spowodował wypogo* 
dzm ie się i wzrósł i u .;-,,: i uy. >. , . ' „ e  tempe*
ratura przekroczyła w godzinach popołudniowych 
20 slopn'. na zachodzie F.uropy (Francra środkowa) 
nawet 30 6topn . Na całej lei nrzestr/eni panowało 
zmh.ftuirżenie mnie i sic.bo prądy powi lrzne. Do* 
płero na wybrzeżach Danii Norwegii i Anglii pod 
wpływem plytk ejn, niżu harómetrycznsęo. nastę* 
p< wn' wzr ■ t zuchinurfente. nuejseami d szcze i

f * ■ p i * S '1P £ V. 0 W j Q \
::o t e n o r a  turaC'

■ n 
Br-I - *• • wlerok: l  ość ę < .'ire . ci-, piej. sła*

be w.atry lokcine.
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POBYT WICEMINISTRA0 SKARBU W  KRAKO* 
WIE. Pi •zez dwa dni bawi w Krakowie wiceminR 
ster skarbu p. Markowski. Towarzt s>za mu Dyre* 
ktor departamentu podatkowego p. Wiesenberg, 
p. W yszatycki szef biura prczydyainego w Minia 
sterstwie skarbu i referent miniteryalny p. Brzu* 
za. Pobyt wiceministra skarbu stoi w związku z 
projektowanym zwunieciem zbędnych urzędów po* 
datkowych i z zamierzonym uieJiiostaiiieniu 

Skarbowości w Polsce. Dziś w pub dnie w\ ieżdża 
wiceminister na inspekeye powiatowych Izb skar* 
bowych a we środę wieczorem powraca do War* 
n aw y .

KURATORYUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAK.
komunikuje, że we wto/ek 23 i w piątek 2o bm. 
Kurator z powodu wyjazdów służbowych przy i* 
uiować nie bedzie.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiai sukce* 
sowe ..Oczy księżniczki Fathmv'\ któro od promie* 
ry wypełniają szczelnie widownie. >'a jutro przy* 
gotowuie się wznowienie świetnej kom edii Scribe‘a 
i Legouveg‘o ..Walka kobiet1’. Sztuka mistrzów 
francuskiego komedvo*pisarst-.va daje w sw ych do* 
akonałych sytuacjach  i wvtwornvcii dyalogach 
szerokie pole popisu dla wykonawców, którymi u 
nas sa pierwszorzędne s.iy z pp. Ueilnui-zowską i No 
wiakowskim na czole. We czwartek powtarza teatr 
wieczorem arcydzieło Słowackiego ..Ilorsztyński11; 
porwłudniu zaś wesoła komedya Krzywoszewskiego 
..Dyabeł i karczmarka“ .

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA komu* 
nikuje nam: Dziś we wtorek wierną mała opora I. 
Pucciniego .Madame butterfly" z p. M. Dolińska* 
Lewicka w roii tytułowej, w której ta pożegna 
Kraków, gdzie doznała tak gorącego przyjęcia. 
Prześliczna ta opera, pełna nastrojów muzycznych 
przedstawi s e niezwykle barwnie taik w nowych 
koatyumach iak i ealei inscenizawi. P«rtve Pin* 
kertona wykona n. Rawicz, zaś partve Bonza od* 
tworzy p. Mazanek, pozatem Wystania d. Zbgicw i* 
etówna. Jastrzębska. Isakowicz. Karasiński. Mazur* 
IcLewicz i Mazurek. Jutro w środę premiera wspa* 
ulataj opery Gzaikow.ddejro .EugenhtSB Onegin11, 
której dramatyczna s i ł ;  i muzyczne piękno wzbudza 
niewątpliwie entuzyastycziny zach .w t wśród naj* 
szerszych warstw.- W  głównych rolach wystąpią p.

, J^fimcewa. K n iog in in „ Cortilli i Mazanek. Mimo 
olbrzym ich nakładów' T  kosztów. dvrekcva postano* 
w iła  wystawić to arcydz eło muzyki rosyjskiej nn

mŻ TEATRU „NOWOŚCI11. Dziś we wtorek de.ua 
bedzie jako premiera operetka Nelsona ..Król sie 

"Łowi11. Smrainna wystawa, zupełnie nowe pomy* 
Głowę koatyumy. uświetnia w wysokim stopniu to 
przedstawienie. W  przedstawieniu biorą udział 
w szyscy artyści z Czemekówna. Wolińskim. We* 
aotawskim. Solińsldm i Jankowskim na czele. W 
I. akcie pp. Nadicżdina i Ciesielski odtańczą .."la* 
Biec Derby“ . a w jI  akcie „Taniec apaszów11 corps 
de balet teatru. ..Kró* sie bawi11 wypełni reportu* 
ar bieżącego tygodnia.

Z TEATI.U ..BAGATELA11. „Ten. którego biją po 
twarzy11 widowisko sceniczne w 4 akta .-li z życia 
zakulisowe; » cyrku, otrzymało kosztowna, na cu* 
rapejską nuiare artystyczna wystawę kom po/ycyi 
architekta d. Loewenkroma i m a zapewnione dłu* 
Bib iow odzenie. Kasa teatru sprzedaje iuż bilety 
n i  dnie na^tepne przez cały dzień. Codziennie wic* 
ozór „Ten. którego biia po twarzy11.

„HALLO —  DADA1 W  T L " I* Z ’  „BAGATELA*. 
Po uśunieciu przeszkód te hnicznych zapowiedzią* 
ut .JltillOjDada11 Chrornicjue scandaleuse C orego i 
E m ev'a granem tedzie w  najbliższa sODoie 27 bm. 
nieodwołalnie. Jak już donieśliśmy, doża  sie nn 
całość aktualne kuplety, piosenki i oryginalne tań* 
Ce W interprc 'a cv i pierwszorzędnych sił scen ikra* 
kowskirh. Bilety do n a b v ra  w kasie teatru.

ADAM DID> B pożegna sie na dłuższy czas z na* 
sza publicznością nn koncercie w Starym Teatrze 
w niedziele dnia 2S bm. Sprzedaz biletów u Braci 
Łapskich. Sławkowska 3. w stępuję szybko naprzód.

„PODŚWIADOME STa NY DUSZY11 odczyt p* 
tym  tytułem wygłosi dr A. Kle3k we wtorek 23 
bm. < Rodź. 7 w sali Muzeum I rzemysłowego 
(Smoleńska 9). Wstęp dla członków Tow, Metapsy* 
©bieżnego 50 mk.. dla gości 100 mk.

WIEC PRAWNIKÓW. Egzekutywa słuchaczy I.
I II. r. prawa U. J. zawiadamia, że we środę ti. dn. 
21 bm. odbędzie sie wiec w sali Kopernika punktu* 
alnie o godz, 1 w poł. W sprawie złagodzenia no* 
we»-o systemu studyów. Ze względu na ważność 
sprawy uprasza sie o liczne przybycie. \

EWANGELICY KRAKOWSCY, zbór ewangelicki, 
krakowski na zgromadzeniu w dniu 21 maja u* 
chwalił prztw ażajaca większością (trzy czwarte 
głoeów) przyłączenie do kunsystorza ewangel. w 
Warszawie. Istnieje uzasadniona nadzieja, że 1 lin* 
ne zbory małopolskie póida i ego śladem, rezygnu* 
jac z odrębnej organizacyi małopolskiej. Jest to 
piękny objaw  zacierania dzielnicowości w Polsce.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. W dn.
II m aja Lr. zostało zawiazane Akademickie Koło 
Tam ow iaków  w Krakowie, maiace za zadanie skti* 
pienie akademików pochodzących z ziemi tarnow* 
skini celem wspólnej pracy na polu samopomoco* 
wcm. kuliuralnem i towarzynkiem. Przy przyjęciu 
do koła nie moga stanowić żadnej przeszkody 
względy polityczna, wyznaniowe lub narodowość1 n* 
we. Zapisywać sie na listę członków Koła. można 
we wtorki i czwartki w Biblioti ce Tow. Wzai. Pom. 
U. U. J„ Dom akademicki od 10— 12 i od 1‘30—2‘3o!

TYDZIEŃ HARCERSKI. Komitet wykonawczy 
tygodnia harcerskiego zaw adam i i, że dziś dnia 
23 bm., odbędzie się w sali magistratu o godz. 20 
Bebramcie celem poinform owania przedstawicieli 
prasy krakowskiej o propagandzie i organ1 żacy i 
„Tygodnia harcerskiego11.

KRAJÓWY KURS STOLARSKI. Patronat reKO* 
dzieł i przen vsju uizrdza z ramienia Tymczaso* 
wego W yd/iaiu Samorządowego trzv*miesieczny 
kurs zawodowy dla maistrów i kierowników sto* 
iarkich. który zostanie otvżartv w Krakowie w 
lokalu Muzeum przemysłowego z początkiem czerw
ca br. Zamiejscowi frekwentanci otrzymała bez, 
płatne mieszkanie i znajda donrze wynagradzana 
prace w godzinacli przedpołudniowych w mieisco* 
wvch zakładach stolarskicli. W pisy przyjmuje i 
informacyi co do programu i czasu nauki udziela 
Dyrekcya Muzeum przemysłowego w Krakowie ul. 
Smoleńska 9. do dnia 28 bm. codziennie od 9—2.

DZIENNIK uRŁĘDOWY WOJEWÓDZTWA KRA* 
KOWSKIEGO w zeszycie za mai w dziale roizporza* 
dzeń i okólników zawiera miedzy innemi: Od .ima* 
nie debitu czasopismom i zakaz rozszerzania bro* 
szur Samowolne wy cinanie ken wiklinowych w do* 
linach rzek. Ewideniwa iąi-iuąrków i targów w no* 
wiatach woj. krak. O środkach ochronnych orze* 
ciw zawleczeniu ksiogosuszu z województwa lubel* 
skoigo. W  sprawie zwalczania pryszczycy. Zatru, 
dnienie inwab'dów wojennych v. in«tytucvach sa* 
m orzadowycb. Uprzystępnienia ubogiej ldOnoścl 
nabywania niektórych lokftłs’ w: W  sprawie zwal* 
czania lichwy i drożyzny. Urzędowanie v»ow. Kami, 
svi dla badania cen i zysków. Wywóz ial za gra* 
niee. W sprawia nielegalnego wywozu artykułów 
si oż\ wcz.ych. Uirowy d zioba  wionę na gospodar* 
stwa rybne. Odbudowa. Ceny drzewa budulcowego. 
..Dzicnirk urzędowy1’ ies1 do nabycia w Ekonoma* 
ćie WciewócUtwa i w Agencyi „Ruch11 przy ulicy 
Szczenańskini.

(ak) SULLOKATOFKA ZŁODZIEJKA. Za kra* 
dzież garderoby wari ości 24.000 mk. na szkodę 
W ojciecha Woglow >k (-gu ziun. przy ul. Sołiyka 17 
aresztowano sublokatorkę teguż Kifeimieie Z.KÓr* 
łk a  lat 3.8 z ieliczki, bez zajęcia.

(ak) KRADZIEŻ SREBRA, .ióz-f Metal zumiesz* 
kały przy ul. Ki-emet-ow skicj t. tloidósł policyi, że 
z moznmkuietogo mi -sz.kan'e skradziono mil srebrne 
nakrycie (sto»o\vć,1 znaczone monogramam iM. M. 
i garderobo łriczrivj■ wario^i-i 500.000 mk. Dochodzę* 
nie w loku

(ak) JESZCZE O SAMOBÓJSTWIE W  HOTELU 
„UNION11. W związku z ftaf.zą wczorajszą notatka
o samohóictwie w holoiti „Union11 —  możemy p o * 
dać dziś oewne szczegóły. Stanisław Grabsui lat 
23 z Podgórza, chwilowo zaimesakaly w hotelu 
„Union11 przy ulicy Ge.rtrudy, rzucił się onegdaj 
w niedzielę o godz. 14 z II. piętra w zamiarze sa* 
mobójczyjn. W  stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny. 
Powodem tragicznego kroku mial być silny rozstrój 
nerwowy.

SPROSTOWANIE. We w czorajs/.em sprawozda* 
nut z oftrarcia Wytwórni witraży, wypadło przez 
omyłkę następujące zdatre: Do poświęceniu loka* 
lu, dyr. Trentler powitał gości dłuższem przemó* 
wianiem, wykazując b.istoryę powstania i cele no* 
voun z-i.kłr.du.

ŚP. JÓZEF MpTYCZYŃSKI art. dramat, ur. w r. 
1891 zmarł dn a  21 lim. w Krakowie. Po ukończę, 
mu szkoły dramalycznej .1 b-zybyłowlcza, wstąpił 
do teatru ludowego za dyrekcyi Edm. Ryg'era. 
nestępnio od cztei ecli lat najeżał stale do zespołu 
teatru J. Słowackiego, giajae niemal do ostatmch 
chwil życia. N-ieulaczalna ctinrobu. skosiła ten niło* 
dy obiecujący taient. Cześć jego pamięcil

zamńocza w obec znaewnych zam ów ień z k ra ju  i 
z zagranicy przystąp ić w najbliższej przyszłości 
d o  znacznego rozszerzenia cek in  zw iększania  
p rod u kcy i dla podołan ia  licznym  zam ów ieniom . 
O bok fabryk i p row adź1 się także nii nal rżących  
dto fabryki 110 m ongach staw ów  k tórych  siła 
w odna jest zużytkow ał a d o  p opędu  m aazy*. 
racydnainą gospodarkę rybną, a w  szczególności 
sztuczną h od ow lę  karp*. I

N ow ej tej p laców ce życzym y pom yśln ego  roz 
w oju .

Hvch g ie łd o w y .
Giełda krakowska z 2? mai a

«V'atuta mat’KOwa
uOiOwsa uanaaip Czeki, przrm wgłiń

Waluty i dewizy tOilDO ńrzetuz Kuono loraoif Truiłktyi
dolary St-Zjetl 40U0 — 4loo-— 4000-— 4100 — _  •_

,  kanud. jjSOO"— i900- - •jSoO.— 3900"— —•—
Franki tranc. . 360' — 3 7 5 - 068'— 378"— —•—

belgtjs 825"— 340-— 330.— 34o*— _•—
., szwaic. 7 7 0 - 790"— 770- 790 — —•—

Fuuty sztenin. i 7.800 18.300 17-800 18.300 w —
Marki n; .miec. 13-— ;3 5i> 13 — 1360 13 U 13-41
Korony ausir. --41 -■ 44, —•41 -•44 -•43%

„ czeskc-sł 76'— 78 — 78 50 79 50 ?r?5 i t -
,  węgiers. 5-10 5 50 5.40 565 —•—
. duńskie 830-— 860- - 830-— S801— —•—

Lei rumuńskie 24"— fetk- 2tr— 2 8 "- —■—
Liry włoskie 210" — 220-— 210- — 220-— —-—
Floreny hoiej. 1540"— 1600-— || 1540"— 1600-—

ii Waluta marżowa
otiar. | żądano I Tranzakcya

TARG ORIENTALNY W  BRATYSŁAWIE. Odno* 
śnie do naszego komunikatu z 19 IV. br. mam za* 
szczyt donieść, iż urząd tutejszy jest upoważniony 
uniżyć opłaty za miejsca (standy) dla wystawia* 
iących fum  polskich o 75 procent opłat zwykłych; 
Pomimo tego, taryfa przedmiotów przeznaczonych 
na Targ jest bardzo zniżona i formalności celne 
ograniczone są na minimum. Koszta proaukcyi w 
Dolsce obecnie są o wifeje niższe, niż w innych 
j aiUtwach, co odbije się na cenie towarów; wy* 
stawianie więc polskich produktów na Targu Orien 
talnym w Bratysławie na pewne spotkałoby się z 
dobrymi wynikama.

_________

Akcye bankow e.
Bank Przemysł. 1—Y em
Bank Hipoteczny............
Bank Małopolski...............
Ziemski Bank Kredyt. . .
Powszechny Bank Kredyt.
Ako. łLj-ik Związk. 1-V11 
Bank Ziem. Kresów Łaucut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Z wiąz. Spółek Zarób.
Akcyt ta w. taandL i przam.

P, T. H. 1—IV eta...............
JBlibor*—Ł.J.Borkowaki*
. mpex‘ . . . . . . . . .
.Phsrma11 (B. Jawornicki)
„Polski Glob” ..................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga P o lsk a ...............
Zieleniewski 1—Ili em. ,ex ‘
H.Cegielski, Poznani—VJI 

VIII
Warsz. Parowozy I—LI em.
„Lemiesz"..........................
„Trzebinia” i—1Y em. , .
.Pocisk*.............................
A utpm otor.......................
Portland- Cein. Szczakowa
U órua................................
Siersza .............................
Tepcge I—IV ..................
Polska Nafta....................
U ik o s ................................
L ezt 11. . . . . . . . . . . . . .
Tłuszczo Trzebinia . . . .
.Kranus* I —V em...........
Porcelana Ćmielów . . . .
Pabr. cukru w Chodorowie 
Klektr. Siersza 1—iV em.

W ubzaw a (PAT) Giełda warszawskt-', W aluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 40f > 4120 4100 
sprzedaż ,4140 kupno 4080, Franki belgijskie trans. 
341, Korony czeskie 80, Marki niemieckie .trans. 
13‘35. Czeki: Gdańsk trans. 1T50 13'40 1347 sprzN 

; daż 13"55 kupno 13L15 Belgia trans. 344 342 i pól.
sprzedaż 344 kupno 340, Berlin trans. 13*50 13*56.

j sprzedaż 13 jj kupno 13*15, Holundya 1610 Londyn 
-i trans. 18300 18375 18300 sprzedaż 18400 kupno 18200 
j Nowy Jork trans. 4135' 4105 sprzedaż 4120 kupno 
f 4080. Dolary drobne sprzedaż 4105 Kupno 4035. Pa« 
! ryż trans. 375 376 375 sprzedaż 377 kupno 373. Pra.
; ga trans. 78 i trzy czwarte. W iedeń trans. 42 i pot 
I 43 sprzedaż 42 i pół. kupno 41 i pól.

Minonówka trins. 1500 1525. sprzedaż 1550. ku* 
pno 1500. 4 i pół proc. Tow. kred. ziemsk. za 106 
rubli — . za 100 marek trans. 53 i pół. 53 sprzsdal 
53. kupno 52 i pół. 1 proc. Tow. kred. ziemst:. spnze, 
daż 265, kupo 260. 5 proc. miasta V*'arszawy trans. 
25o kupno 245. 

t Budapeszt (PAT) W oficyainym  handlu waluto*
i wym markę polska noćowano dziś 19 20. Warsss*

wa nie notowana.
W iedeń (PAT) Zamknięć*e giełdy. Praga 182. Za« 

grzeb 34 1 jedna ta warta. Budapeszt — . W arszawa 
2*33 i  pół. W łochy 433. Bukareszt 67, Londyn 43200. 
Nowy Jork 9687. P rn -i 872, Szw ajcaria 1845 Ber* 
lin 31. Holandya 3700.

Zurych (FAT) Zarn.tnicie giełdy. Berlin 178 Ho, 
landy 204. Nowy Jork 524 i iedna czwa ta. Londyn 
2334. Paryż 47.>5. Medyolan 2682. Praga 9‘97 Bu* 
dapeszt 0‘63. Zagrzeb 186. W arszawa •*13. W iedeń 
0‘05 i jedna czwarta. Austryacka, korona stemplo, 
warta 0’05 i pół.

600- — 700 —
750-— S50 — 11
650-— 725"— II
600 — 650- -
350"— 400 -
650"— 700--
O00-- 7 0 0 -

3000"— 32 0 0 -
2200"— 2400— I

575"— 630— 630-590 |

226-- 2 7 5 -
4700 — 490C — I
750-— 8 5 0 - 1
JOó— 350 — |

570U-— 6100— 5750-6080 |
2450*- 26u0-— 2525-— |
2100-— 2400— 1
1000"— 1200 — 1150-1176 1

1750'— 1850'— |
700—• 850‘— 1

ftOO — 1200— I
! iMua-— IlUiiIE — 1
6000-— 6300— i
6200-— 6500-— 6300‘—
5100-— 5100— 5300-—
1900*— 2 1 0 0 - 2000—
3600-— 6000-—
8Ó0-— 9u0'~ 900—

38O0- — 400O—
2850"- 3 *oO -
4700-- 4J00-— 4850*—
3300-— 3500— 3400'—
1300"— 1500 —

fiwi plaMa P M  lolitidli h  ŁSIaiki
Znana fabryka na-azyń emaliowanych i wyro- 

'rów tłoczonych w  Gotartowicarh koło Rybnika 
na. Górnym Śląsku wraz z niaileżącemi dioń zia. 
budowamiami, parkiem i obszemyimi stawami ry
bnymi przeszła przed Kilku dvi&mi 2 rąk nie. 
mteckich w polskię. Fabryka ia- o ofco^o
lóG morgów, urządzona jest wedle najnowszych 
poeitąpów techniiiki i produikuj; wWohy. które i 
znajd/uję, witelki popyt nietylko w kraju, lecz i
za granicą, a wyroby swoje eksportuje do Małej , i ! 1 j - j .  ,
Afflyi i zamorskich koknuj angielskich. Growo ( kawaler8K1 we i-wowie, Quzy z osobnem wejściem
przerftyaP,wców polskich, nabywszy tę fabryikn na Pfrte.r?.e. ze i” viat*cP1 elektrycznem w śród-
pod nader korzystnymi warunkami, utworzyło blfsko tramwa,u od 15-go czerwca br.
Spótlkę akcyjną 7. kbpitai >n 10 milionów marek Zgłoszenia do Adnunistracyi „Gońca Kraków-

Do odstąpienia pokój

, MdmJ-ŝ 1k.iCii, a Ui1,u.:hćKnj\v?zy p. zCiiKiębicrstwo, 
1 któro obecne zatruó-nia okol-o :i00 robotników.

skiego" pod W.
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8 f dom w ciąp 8 gcdzin!

CIEKĄWY EilŁPSiA ILTKT. KTÓRY ZrAJE SIE ZOSTANIE TYLKO... TEORYĄ. — DCM, 
YB.jDOW .! Y i UitiKRL.GWANiZ W 8 GODZINACH. — WZÓR DO NAŚLADOWNICTWA!

(k) Jf«k długo .rw.a budowa domu? Pytanie to 
jest dziś u mis bardzo aktualne wobec togo. iż 
istni ojęcy głód mieś -kanio-,vy zmusza do ener
g ic z n e j akcyi budowlanej. Ko boty budowlane 
trwają u nas o wiało di nr. oj, rnż na zachodzie.

G dv pytania p'0\vyż«;:r pcm iszoiio w  groniu za
w odu  v. eów w W a i‘5.vwivie. juzedstaw i-cicle jedn ej { 
k wiąktw.yeh firm  (jud ;w lan ych  ośw iadczy li, iż 
jeśli chohzi o rekord nuśuiechu,
DOM MOŻE STANĄĆ W CIĄGU... 8 GODZIN.
P oiiie  .aż ośw i;w lczeuie to przyjęto z niedowie
rzaniem, przcdai,awic-ii lo w opum niati firm y p o - bardzo  cieikawy. 
sta n ow ili ut-owscinić H-we twicnl/enie. I W y g lą d a  to  wszystko ba*dzo ponętnie, należy

Ma to nastąpić v k iótoc , udow odn ien ie  zań od- j sobie 'ty lk o  żjcizyć, ab y  nasi liczn i m ilion erzy  i

będzie się w  ten sposób, iż liczn ie jsze  gron o fa 
ch ow ców  w raz z p rzaastaw icic lam i prasy uda 
się  zrana na posty plac, gdzie spisany będzie 
protokół, iż nastano jedynio plac bez maleryałiw 
budowlanych. Po ośmiu g-ąA linach zaś k o m is ja  
m a przybyć pow tórnie, aby stw ierdzić, iż

W CIĄGU 8 GODZIN ZDOŁANO ZWIEŹĆ 
MATERYAL I WYBUDOWAĆ DOM, 

zdatny do zamieszkania. R om isya  m a być p rzy 
jęta  w e w nętrzu  jot umeblowanego w aleiliędrt
sprzęty  domu. Będzie to niewątpliwie rek ord

m iliarderzy  v.-o!rmni. t o t c ’1? się do b łysk aw ic* , 
nej bu d ow y  d em ów  na s, c tó b  w arszaw ski. L i
cząc skrom nie, że w sam ym  K rakow ie jest ty lke 
100 bogaczy , nie w iedzących  co zrobić ze sw ym i 
k ap ita łam i i p i-zyjm u jąc za zasadę, żc mo-żna 
system em  \toiv-,::u.vj kim  z b .id :*  ać d om  w ciągu  
8 godzin  — m ożnaby  śm a lo  w 2 lub 3 dn iach  
tozw-ją. a ć  zupo nie k w estyę  m ieszkaniow ą w
nas...ym grodzie.

N iestety, jak  detąd, ani się śni kaęrta lisiom  
b u d ow a ć  dom y, ani też r o b .i in c y  budosW ani nie 
p ozw oliliby  na to. by im odebrano c h k b  w tak 
ord yn arn y  sposób. D zisiejszy robotn ik  robi w  2 
dn iach  to, co  d aw n ie j \vj kon yw ał w  2 god z i
nach . Wystawienie domu w c -ą eu  8 godzin by
leby czcmś nie do pomyślenia, byłoby poprostu 
— bolszewizmem, i d la tego  sądzim y, że w arsza
w sk i pom ysł pozostan ie  —  utopią.

— o  o o —

G u y  d e  C h ^ n te p le u re, 95

Siub iv aeroplanie
P rze łoży ła  z iran cu sk iego  

Mary a z Dz-eduszycfcich Komorowska
B y ło  to  tak wirdoczne. że de M auve, ten cizlo- 

w iek  ni zw yk le  ziuchwaly. znalazł sposób szep 
n ięcia  m i do u ch a : „Gzy pnai myt.li, że m i m ilo  
w idzieć, jak  K ca jecu  (n.nią p ory w a ?"

A  szep n ę ! to w  ch w ili, gd yśm y  jed n i i drudzy, 
cz y li pań stw o de M ańce i m y w siada li do au 
tów , z tą ty lko  różn icą , że oni do w yk w in tn e j, 
e lek tryczn e j karetk i, m y  zaś do skrom n ego ta - 
sam etru .

G dyby  on  tak m a ’ p raw dę!
LM aiam, żie n ie  słyszę n iem ądrego  p ow ied ze 

n ia , k tóre  na szczęście nie doszło do uszu  W il
h e lm a  M iał on znowa te sam e oczy, co w B ru - 
ges... w  aucie  nie odbyw ał się d o  m nie w cale  i 
tak się  m ną n ic  nie za jm ow a ł, ja k  gdyby każde 
z na.*; in n ym  je c h a o  w eh iku łem .

Ja zaś u czu lam  się n agle  rozbita, ach. tak roz
bita . zm ęczon a  i r o  drażn ion a , że n-»i ł ę ciągle 
zb ierało na płacz.

M iaiam  och otę  p ow ied z ieć : „P o d a j m i rękę
W ilh e lm ie , u ściśn ij m nie... ltolfzoB iiję. tak. jak  
w ow e j c iR n n e j u liczce  w Brug-re. czuć. że nie 
jestem  sam a... że jesteś tutaj... i ze m ną..“

A le W ilh e lm  w sun ą ł się w  cień  I w  sam  kąt 
p ow ozu  tak da lek o  odiemnie, ja k  ty lk o  m ógł, ze 
w zg lęd u  na szczu p łość m ie jsca  i m ilcza ł bez 
p » e r w y ,  co  m nie do tego stop n ia  on ieśm ie liło , 
że by ło  m i n iep od ob ień stw em  w yrzec śm ia łe  te 
słów a —  ch ociażby  n aw et ży c ie  m o je  m ia ło  od  
n ich  zależeć.

D l ta ń szy  do d om u , zapyta łam  W ilh e lm a  w 
przedpokoju , ozy m u m igrpna ciąg le  Jeszcze do
kucza. ś c isn ą ł na to g w a łtow n ym  ru r nem  rąk 
skron ie .

—  O kropn ie! rzekł. D obranoc... p ó jdę  się jesz 
cze trochę przejść... W y d a je  m i s,ę, że m am  
ca łą  g łow ę w  ogniu  1

Nie by ł n aw et zd ją ł paltot a ; położy ł rękę na 
k lam ce

— W ilh elm ie , szepnęłam , czy  ly  się na m nie 
gn iew asz

—  B yn a jm n ie j.
— W ięc  czem u jesteś  sm u tn y?
—  J to nie... ty lko  rru. e g łow a b o i1 . dobranoc.
O tw orzył w ch od ow e  drzw i... W' siani s łych ać

by ło  ciężk ie  krok i, narosizcle zbudzonej A naik . 
Nie zastanaw iałam  się nad tern, co m ia łam  do 
pow iedzen ia , czu  ani jedyn ie , że lo pow iedzian e 
być pow inno... i to k on ieczn ie  teraz, w tej w la - 

i śnię chw ili!...
i —  W ilhelm ie , zaw oła łam , p rzysięgam  ci, że 

ju ż  n ie  k och am  tego ozłow joka... W iem  to nie- 
zibic e i n a jzu pełn ie j jestem  tego pew na... a te- 

‘ raz d ob ra n oc ci, m ój drogi...

Z d a w a ło  m i s.tę, że zab łysło  w  ocza ch  W ilh e l
m a, tak jasn o św iatło , jak  gd yb y  go g iow a  n agle  
zu.pelnje p r  icstala boleć... a le nie m ogę zaręczyć 
za to, czy  tak było  istotnie... to w em  napew ne, 
że w te jże  sam ej ch w ili w o s z h  A naik  i  że ja  
się w ym k n ęłam  do sw oje j sypialni...

P oczciw a  starow in a  rozebrała  m nie. Jak dzie
ck o . P rędko zganiłam  lam pę... i  ob ję ły  m n ie  m il
czen ie  i oiem ność...

Nie czu łam  jed n ak  senności, a pom im o tego, 
n ie  m yślalćun o n iczem  w yraźn ie... a lbo rr-czej 
m j ś la  am  o czem ś n ieu ch w ytn ym  i n ieok reślo - 
nern, tak, ja k b ym  nie całk iem  by ła  przytom na, 
a lbo gd ybym  m ia ła  gorączkę.

W d h e lm  p ow rócił prędko, bo  za jaiki kwa
drans, m n ie j w ięce j. S łysza łam  k rek i jego  po ja
daln i. p o te m 1 zapukał lek k o d o  p ok oik u , w  k tó 
rym  się ubieram , a n ie otrzym aw iszy żadnej od
pow iedzi, m iną ł c iem n y  i  pu sty  i doszed ł dc 
drzw i m o je j syp ia ln i, przez k tórą  n ie  b y ło  ju ż  
znać ośw ietlanej szpary... O dgndłam , je g o  tam  
obecn ość  w ied a !ał&m, że stoi b lisk o  m nie... Z d a 
w ało m i się, że skiszą od dech  jego  i u derzen ia  
jeg o  serca... Miała,m ochotę... sam a n ie  w i-em 
czem u... u jrzeć go, p orozm a w ia ć z n ini, p o łoży ć  
ręce i usta na biecinem  jeg o  boląc om  a .o ie  k tóre  
go  pa liło  i usłyszeć potom  parę serd eczn ych  s łów  
w  nagrodę. Pragną abym . by m n ie  W ilh e lm  u -  
swńikoił i  pocieszy ł i  o m ało  co, że nie zawoła
łam .

(C iąć dalszy n a stą p i'.

Wyjaśnienia i porady
w oprawach ogłoszeń 7,u- 
>ełnie oezptamie w Adnu- 
aistracyi Kraków, Uuna- 
■ewsulesso 7. l'ele?Oii 250‘J.

otwarta
od godziay 9— 1 w pola 
dnie i od sdziny r— 7

wieczorem.

O g l O l i e l S  Wicis .-niiaiieirowy *  '.wynacn .pąoszenlacn Hk 25. - układ tabelaryczny Ms 35. — Uroone od wyrazu Mk 20 — Matry,nonlalne i koiesponoencyt pry w. Mk 90
Nadesłane Atk 6o. — .Neiuoloyi Mn 40. kuinunikaty po kronice Mk MO. -  Głosv puo iczne i tóa l ekononlczny M ,8 ). — Na t szei stronie lub przed tekstem Mt: 15J. — Ogłoszeni! prsad 
tekstem na 2-ej ub 3 ej stronic Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne DL" drożej, Z r  ącznlki crzyjinufe -i? wedle umowy, Wsztlkle krinuulkaty należy nadsyiać n * r M l  do AdmlnUtraeyi

, lonca ,vraKOw„.tii* >o*. Komunimiuw uzesłanych łteaakcyi uwzględniać tlę n i*  b ę d l i r .

, -Mi *■« rit ■«**. m  •* ■ « u ż . jSLiiił

TO
cos  sprzeda-J, 
zntd ze posadę, 
dostać pracow ni! ów , 
odiia tź c  z u oę , 
an y  o  .euo P im ie, p r ’ pds: --  

t)i|rstwip iub hau :u w e -  
dziano,

zna! ić u /ie rża w ę  maja.tku, 
d»tą ić w dz erzaw ęm ajątek

niech się zgłosi osooiście  iub pisemnie 
w  dziale droDnych ogioszeń „G oń ca  

K rakow skiego".

K U K S  K *
W K*tcl*j Ul «.*CVW4JŚC,

[irznoi-owad/.a za ooiuueą Korespoti u, n< yi z najlep
szym wyn aiem i w najKrotszym czat. e  t«L,ao
NauK U ud.o w y . a ii. tt«. , tu a  w h  *111)110. l o od

byciu kui.Mi św adectwo. 9755
■ena K uria  u,raz z  uruKOwanyiru skryptam i 

(wuitości łboO Mk) e rn osi Mn SwOO. płatne w 2 
ratech. .'ro ipe ta za nid*$.8nianr 26 Mk.

,i wimi rn—- -■ iim —-nni w . ■ «■ - - - -

■i

\ Sis prasowane ta m  j
destarcsa

■ D:m handl.-Mlniczy „Zagroda"
Kam i- nka Strum iłow a. 9652

S Z T A N D A R Y
ula -ts-warzysz n, Korporący; 
Pułków i Młodzieży szk o I  e 

wykonuj* firm* 9»o3
F. K opaczyński i S ka
Kraków, Bracka L  2. Talafon j 338

■  ■«
. j « g r - i n i K ! i ; i t ó B C « a a i a B & R k a a k t

A

o ii  220 m  m u  n». .
na bturkn (Kipplampki) 'adny model po zni
żonych cenach Map. j.60d za sztukę sprzeda

Hu łownia pasów, szczeliw eic. „Zonit"
Kra ów, Szpita i a 7.

W y iyi.i się na prowincyę na pró
bę pocztą za zaoczną 2 l ampy .

Przy odbiorze większej ilości odi.owit-ini rabat 9741

m m mk&hi  .....- ifim— —

catznosc na mantę ouronna 
M  uw dacznio-ią.

Treska matek o w łaściw e od armienie niemow'ąt bez memki oapada
ensmy bowiem  środek odływ czy, wystarcza ecy za lu p c łn e  odżj « i e n .e i - Y o  zaóJrt e  snełnia

CZKA ODZYWCZA DLA DZIECI „PHARMĄ“
ja k o  preparat aaturauay, ia tw o  atrawny, o z n a c z n e  sile o d ż y -v c te j .  9600

ć.?d& ' & wszędzie MĄCZKI O uiL/fllCZBJ kt.. . a do nabycia w puszkach
~  blaszanycn w Każde ~ 'a . t e o e ,  df^w U er/. i na idl

EL UGZ MATULA fa b ryka  śrcd^óity
Mua* Mmi

s; a r i y ó u  J «  s  o z y  c i  jC i i^ j. z ogr. odpow. Kra\ow.

11152227

05526813
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DROBNE OGŁOSZENIA
M L - A  JL.

Na mandollnia i na gitarze
w y u cza m  g ra ć  z  nut w ki 1- 

ku m iesią ca ch . Z g io sz  C iech a 
n o w sk i, F e licy a a ek  21. 9798

Robotnik z d o ln y , en erg iczn y , 
lat 22, w o ln y , p oszu k u je  

z a ję c ia  w  resta u racy i lu b  ka
w iarni. Z g łoszen ia  d o  A dm in . 
„G oń ca  Krak.* pod „ R o b o 
tn ik * .  9838

Pomocnik handlpwy z bran ży  
że la zo -n a rzęd z low e j i a r 

tykułów k u ch e n n y ch  p oszu 
kuje p osa d y  za m agazyn iera  
względnie ek sp ed y en ta  w  
przedsiębiorstwie p rzem ysto- 
wera lu b  h a n d lo w y m . Z n a jo 
mość ję z y k a  p o lsk ie g o  i n ie 
m ie ck ie g o  w s ło w ie  i p iśm ie. 
Łaskawe zg łoszen ia  p o d  „Ś lą 
zak* do A d m in . G oń ca  K rak

n « l o  młode, przystojne i e le - 
*  g a n ck ie  p au n y  p oszu k u ją  
m ężczy zn  b . in te lig en tn y ch  
do urządzan ia  w iosen n y ch  
wycieczek. Z g iosz . d o  A dm in . 
„Gońca Krak.” p o d  „W io s n a " .

9807

Oprawiam  tanio d ob rą  gitarę. 
* *  Jan  N ow a k , 1 'od g órze , ul. 
K ra s ick ie g o  3, I. p ,(K oil;|taja).

Q i  iprzodania: 1) K am ien ica  
”  z  k om fortem , z w oln ero  
mieszkaniem i b u d y n k a m i go - 
sp od a rsk iem i w  w ięk szem  
mieście p o w ia to w . k o lo  L w o
w a ;  sz k o ły  w y ższe  w’ m ie jscu  
l  2) D om  w  w ięk sze j m ie j
scowości k o ło  L w ow a  z w ie l
k im  saderu, m ieszk a n ie  7 p o 
koi i k u ch n ia . W ia d o m o ś ć : 
Z a ch a r ia s ie w icz , L w ów . K o 
ch a n o w s k ie g o  3. 9771

DO Sprzedania pancoieiK i nr, 
36 i p ó lb u c ik i nr. 30. W ia- 

dnmość b liższa  w  A d m in istr .
„Gońca Krak.“

jM.
9804

A b a żu ry
n a  lam p y  obciąga się . K losze  
z  drutu m ożna n a b y ć  Jagiel
lońska 12, II. p. front. 9808

M iedź
m o sią d z  (od ła m k i) k u p u je  i 
płaci bardzo w y sok ie  cen y  
Biuro handlowo Przemysłowe dla 
wyroDbw metalowyoh M. Szy
mański, Kraków, Mostowa 12

50 sypialni fK yS;
polerowanych, g w .r a n to w a - 
nej dobroci z p ie rw szorzęd - 
nomi m ateracam i i lustram i, 
wartości m in im a ln e j m ilion a , 
rozsp rzed a m  h u rtem  i d e la li- 
cznie po 680.000 Mk. ty lk o  
zaraz. W o b e c  c h w ilo w e g o  za
s to ju  le tn ieg o  rad zę  fa ch o w o  
kupić o b e c n ie  a m e je s ien ią , 
zaoszczędzając m in im a ln ie  p o 
łowę. T a m ż e : Jadalnie, gabi

nety, saiony. 9834 
Warszawa, Piać Trzech Krzyży 
róg Żurawiej. Magazyn Mebli.

phom iczn ie czy śc i i fa rb u je  
* *  „ C z y s to S C ”  w Krakowie, 
Kołatek 9. F i l i e :  S ła w k o w 
ska 23, S ebastyan a  3, D iuga 
27, P od g órze  K a lw a ry jsk a  0. 

9o21

Z  gubiony paszport zagran iczn y  
N r. 248/2012, w y d a n y  przez 

M in isteryu m  S p raw  W ew n, 
U k ra iń sk ie j R ep u b l ki L u d o 
w e j aa  n a zw isk o  L y siań s id  go  
B orysa  u n iew a żn ia  się . 9836

Kit szklarski
po 200 Mli. za 1 k lg . w y sy ła  
za za liczk ą  lub  p op rzed n  em  
p ob ra n iem  g o ió w k i Dom Han
dlowy „Ursus" w Rzeszowie.

9780

D anny powstaniec górnośląski
* * p lu to n o w y  Ju lian  B ąk, k o 
le ja rz  z G liw ic , k tó ry  z p o 
w od u  czy n n e g o  ud zia łu  w  p o 
w stan iu  u tracił p osa d ę  w G li
w ica ch , g d z ie  p rz e b y w a  stale 
je g o  żon a  z d w o ig ie m  d z ie c i, 
zn a jd n je  się  w ostatniej nędzy 
i p ros i tą  d ro g ą  w sz y stk ich  
rod a k ów  o  w sp a rc ie . D atki 
p rzy jm u je  A dm in istr . „G oń ca  
K rak .“ dla Ju liana  B ąka. 9711

ygilbloną le g ity m a c ję  w o j-  
sk o w ą  L u d w ik a  P u k ała  

z D ąb rów k i p ow . B och n ia , ur. 
1886, u n iew ażn ia  s ię . 9837

7gublonę kartę  p ow o ła n ia , 
w y sta w ion ą  przez P . K , U. 

na n a zw isk o  M, W eish en d ler , 
ur. 1898 w  K on sk iem  u n ie 
w ażn ia  się . 9835

K O S T Y U M Y  i  P U S Z C Z E

z własnych i powierzonych materyałów 
po cenach bardzo przystępnych wykonuje

H E N R Y K  S P E IS E R
KRAWIEC DAMSKI 

KRAKÓW, STAROWIŚLNA 51.
Dla przejezdnych wykonuje zamówienia 

w przeciągu 24 godzin. 9788

'T

F G 1 B O L
w 1 1  kolorach

do odnawiania i przefarbowania obuwia. 
GATUNEK PRZEDWOJENNY.

Skład farb „RIPOLIN", Warszawa, ul. Graniczna 9.
9S07 Telefon 84-83. 556

"jłgubione d ok u m en ta  w o js k o - 
~  w e na n a zw isk o  K on a zio ła  
M ichał, ur. 1893 r „  T łuczań  
d o ln y , u n iew ażn ia  się.

1*% n n n  M k P" i sk rzy p ce  
■ 'J . w U w  dam  tem u , k to 
mi w yro ili p osad ę  na sk rom 
n y ch  w aru n k ach , ra ch u n k o 
w eg o , m agazyn iera , ck sp ed y - 
em a  lu b  p o d m a js trz eg o  w ja 
kiej kol w iek b ą d ż  fa b ry ce  i 
m ie js co w o śc i, g d z ie b y  b y ło  
w o ln e  m ieszk a n ie  dla żonate  
g o . M am lat 32, p osiad am  do- 
b re św ia d e c tw a  i w iadam  r ó w 
n ież  b ieg le  n iem ieck im  ję z y 
k iem . D y sk recya  zapew niona . 
Z g łoszen ia  p od  „N a g rod a ” d o  
A Jroin . „G oń ca  K rak .” 9797

Obywatele! Setki tealnoiti w  Po h m s Im  I na Pomoru
m a m  p o ru cz on e  d o  sprzed an ia , ja k : m ają tek  1300 m órg  

J p o la  i lasu , 20 k on i, 30  sztuk b y d ła  ra sow eg o , 20 św iń , 
! 9  źreb iąt, pałac, m aszyn y  ro ln icze  etc. R azem  65,000.000 
! M kp. Dwa młyny, w o d n y  i m o to ro w y , m aszyn a  d yn a m o, 

40 m órg  p ola , d om  z k om p letn em  urządzen iem  oraz ż y w y  
inw en tarz, sk ład a jący  s ię  z  2 kou i, 3 k rów . C ena 25,000.009 
M kp. Gospodarstwo 35 m órg  p o la , 2 k on ie , 1 k row a  3 sztuki 
m ło d e g o  b y d ła , 5 św iń , oraz  d om  j od  d a ch ó w k ą  i z a b u 
d ow a n ie . C ena 4,000.000 M kp. Kamienica ill-piętrowa w raz 
z urząd zen iem  resta u raey jn em  w  cen tru m  m iasta. Cena 
5,000.000 M kp. Oranźerya, 7 m drg  og rod u , zabu d ow a n ia  
g osp od a rcze  oraz d om  p od  d a ch ów k ą . C ena 0,000.000 .Mkp. 
T u d zież  setk i in n y ch  g osp od a rstw  i p os ia d ło śc i d o  tego 
1— 2000 m órg  w  c e n ie  od  Va m ilion a  d o  stu m ilion ów  M kp. 
Dużo realności w M ałop o lsce , ja s o te ż  w  sam ym  D roh ob yczu  
i B orys ła w iu  ró w n ie ż  d o  sprzeuan ia . M a ją cy  zam ia r rea l
n o ś c i k u p ić  lu b  sp rzed a ć  z g ło s ić  się  p roszę  d o  9817
Aąencyi Komis-handlowej w Drohobyczu, Stryjslca 99

^  Miał świeżo zdobyty
z kopalni Jaworzno dostarcza do wszyst
kich stacyj po przystępnych cenach 9711

Biuro sorzetlaży ..Grossa" w KiakG wie Pawli}

W a ł i te  d la  P a ń l
A by dać m ożność każdej z Pań otrzym ać wprost 

z mojej pracowni po  c e n a c h  h a rto w n y ch
Konfencye damską

wysyłam natychmiast bez zadatku pocztą  za zali
czeniem (płaci się przy od b iorze ):

1) E leganckie Spódn ce plisowane z dobrego sze
wiotu gładkiego w  kolorach : granat, kowerkot,
wajnrot, czarny i zielony po Mk. 5600.

2) Suknie z tegoż materyału i również w  tychże 
kolorach, fason kimono, z ładnym haftem, bardzo 
efektow ne, p o  Mk. ©900.

3) Suknie .portowe z materjaiu w  tymże gatunku 
i w  tychże kolorach, wyszvte taśmami, po Mk. 7500.

4) Bluzki markizetowe szwajcarskie białe, w  naj
lepszym gat., pięknie wyszyte z klapami po Mk. 8000.

5. Taka sama bluzka bez wyszycia 6500 Mk. —  
Przy obstalunku proszę wskazać długość i szero
kość w pasie.

Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 475 Mk. 
(niezależnie od  sumy).

Zamówienia proszę adresow ać:

A. Eisenblatt, Warszawa
Karm elicka 3 . 5

Pracownia Konfekcyi Dam skiej 0

CZAPKI S P O R T O W E  
i STUDENCKIE

F A B R Y K A  M A S Z Y N  R Z E W U S K I  i S K A
w Warszaw ę, ul. Ordynacka 7.

oddała wyłączną sprzedaż swych wyrobów 
na terene, Ma opolski Zachodniej firnie

PtWKOŚĆ, Dom Komis.Hsndlowy
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  D ł u g a  I .  4 3 .  

M a szyn y  d o  w y ro b u :  D a ch ó w k i  ce m e n to w e j P ustak ów  b e to n o w yc h ,
rur,  cegły , p łyt  i t  d. 9833

Ź r ó d ł o  p o w a ż n y c h  z y s k ó w  d l a  p r z e d s i ę b  o r c z y c h  j e d n o s t e k .

wykonuje szybko i tanio
Pracownia czapek Związku  

Pracy Kobiet |
Kraków , ulica B racka 8.

§ Wszystkie Panie mogg korzystać 1
[i Aby dać możność Paniom zapoznania się z nowo S1 
& otwartym ‘\ Magazynem strojów damskich
& urządzam po cenie kosztu sprzedaż od dnia 18 mija 
fj do 15 czerwca. Modele i wyroby warszawskie: Pła- 
^ szcze. kostiumy, s lódniczki, blnzy, suknie wełniane, 

reformy także jedwabne, pończochy zwykłe, gazowe 
© i jedwabne. Przy magazynie prowadzę jak dawniej 
51 znauą o g ó ln ie

pierwszorzędną pracownię.
5) Wykonywam : koBtjumy, płaszcze, suknie, spódn.- 
® czki i t d. Krój i wykonanie najlepsze. Aby wyro- 
g  gować tormy maszynowe bez wartości, zaprowa- 
g) dzitem dziat krajania form z nadesłanej miary lub 
V zdjętej na miejscu. Lokal otwarty cały dzień. 9679

polecają na sezon budowlany
do bielenia, 
budowy, 
przemy tłu, 
nawozu

Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W P0DG0RZU
oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, papę 
dachową, dachów kę asbestow o-cem entow ą i inne 
m ateryały budow lane tylko najlepszej jakości. 9675

lub 4) 
•679 g

y

ne c^tpori:1

KRZESŁA WIEDEŃSKIE
wszelkich typów i koiorów 
w agonow o i c z ę ś c ia m i 9792
dostarcza po cenie konkurencyjnej

FABRYKA M EBLI G IĘ TY C H  „ W A N D A "
DOM HANDLOW O-PRZEMYSŁOW Y

B .  P U F M  i  L U S N S A 3C
B Y D G O S Z C Z ,  UL. ł l C K k ) K * K Z f t  L. 44 .
3krz. peestewa 89, Telefon 797 i 1178 Adres teleęr. PUlrilLCSKA.

C E N N iK I A W 2 Ó U Y  N «  Ź A D A K A & I  

Dzielnych zastępców i podfóiująaych ni pcnsyis » prbwizyc gaizuimlsmy.

|  Kraków, i l .  Floryzóska 24. II. f .  JOzel C a la zk t
I ^(^asiigagiłnr-ssł- <885aq<?)ê a.c)6łiBag<ógg8tg6î flS>

OGŁOSZENIE LICYTACYL 
ZAKŁAD ZASTAWNICZY

LOMBARD LWOWSKI
Spółka z ogran. odpow. w likwidacji 

we Lwowie, ul. 3-go Maja 5
Podaje do publicznej wiadomości, że niewyku- 
Pione zastawy, t. j. kosztowności od Nr. 31005 
do Nr. 45792 i Nr. 25722, 25804, 26182, 26850, 

i 27148, 27448, 27703, 77755, 27775, 29232, 29620, 
'30028, 30262. 30936 i papiery wartościowe od 
Nr. 215 do Nr. 659 dnia 6  Czerw ca b .  r. 
i w  d n ie  n a s tę p n e  o d  g o d z .  9  r a n o  
d o  2  p o p o ł .  sprzedane będą przez publiczną 

licytacyę. 9799

‘ k t ó r a  £  P A Ń !
chce elegancki, gustowny, wyborny towar 
za pOłdarmO, niech się zaopatrzy w no
wym magazynie konfekcyi damskiej.

Na składzie płaszcze od 15 .0 0 0  Mkp, 
kortyumv od 30 .0 0 0  MKp. — suknie od 
5.00C M kp.

Wykoi.uje według najnowszych żurnali 
wszelkie zamówienia w zakresie krawiectwa 
damskiego w swojej pracowni. 9631

il. Im im  SfSkDW, M\l 11!. I.
w podwórzu. — Lokal otwarty caiy dzień.

T T *

Redaktor od powie dzialnv: Ludwik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Xvrakowie.


